
Statek „Sojuz-15"
kontynuuje lot

Fo wykonaniu programu lotu

załoga przygotowuje się
do powrotu na Ziemię

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Wczoraj zakończył się drugi
roboczy dzień kosmonautów
Giennadija Sarafanowa i Lwa
Demina na statku kosmicznym
„Sojuz-15”. Zgodnie z progra­
mem drugiego dnia prac, kos­
monauci wykonywali ekspery­
menty dotyczące opracowania
techniki pilotowania statkiem
w różnych warunkach lotu. W
czasie manewrów statek „So­
juz-15” niejednokrotnie zbliżał
się do stacji „Salut-3”. Kosmo­
nauci skontrolowali prace
wszystkich układów statku, ob­

serwowali przeprowadzane eta­
pami zbliżenie do stacji orbital­
nej. W czasie zbliżania pojazdu
do stacji kosmonauci dokonali
jej lustracji.

Wg raportów załogi I danych
informacji telemetrycznej, sa­
mopoczucie kosmonautów Sa­
rafanowa i Demina jest dobre.
Załoga kończy lot i przygoto­
wuje się do powrotu na Ziemię.
Stacja „Salut 3” kontynuuje
samodzielny lot zgodnie z usta­
lonym programem.

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ.

W 30 rocznicę Słowackiego
Powstania Narodowego

Uroczystości w Bańskiej Bystrzycy ♦ Depesza
przywódców polskich

PRAGA (PAP)
28 bm. rozpoczęły się w Bań­

skiej Bystrzycy centralne ob­
chody 30-tej rocznicy Słowac­
kiego Powstania Narodowego.

Na centralne uroczystości
przybyli do Bańskiej Bystrzy­
cy przedstawiciele najwyższych
władz partyjnych i państwo-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Z okazji 30 rocznicy Słowackiego Powstania Narodowego Ed­
ward Gierek, Henryk Jabłoński i Piotr Jaroszewicz wystosowali
na ręce Gustawa Husaka, Ludyika Svobody i Lubomira Sztrou-
gala depeszę, w której przesyłają kierownictwu Słowackiej Re­
publiki Socjalistycznej, a także braterskim narodom CSRS naj­
gorętsze pozdrowienia i najlepsze życzenia w imieniu Komitetu

Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Rady
Państwa, Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,
w imieniu narodu polskiego i własnym.

Po uzyskaniu
niepodległości

przez Gwineę-Bissau
Depesza z Polski

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyj­
ną do przewodniczącego Ra­
dy Państwa Republiki Gwi­
nei Bissau Luisa de Almeida
Cabrala z okazji podpisania
w Algierze wspólnej dekla­
racji o uznaniu przez Portu­
galię niepodległości i suwe­
renności Republiki Gwinei
Bissau.

W depeszy podkreśla się
m. in., że nastąpiło to w re­
zultacie wieloletniej, boha­
terskiej walki prowadzonej
przez naród gwinejski.

Na zaproszenie prezydenta Geralda Rudolpha Forda

Edward Gierek złoży wizytę
w Stanach Zjednoczony

I sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Edward Gierek, zaproszony został przez prezydenta Geralda

Rudolpha Forda do złożenia wizyty w Stanach Zjednoczonych Ameryki.
Zaproszenie zostało przyjęte z zadowoleniem.

Wizyta Edwarda Gierka w Stanach Zjednoczonych rozpocznie się
w dniu 8 października br. Wizyta ta umożliwi I sekretarzowi KC PZPR
i prezydentowi USA dokonanie oceny stanu stosunków polsko-amerykań­
skich i perspektyw ich rozwoju oraz stworzy okazję do wymiany poglą­
dów na sprawy będące przedmiotem wzajemnego zainteresowania.

I sekretarz KC PZPR

W dniu 28 bm. I sekretarz
KC PZPR Edward Gierek
przyjął przebywających na

zaproszenie KC PZPR na

wypoczynku w Polsce współ­
przewodniczących Belgijskiej
Partii Socjalistycznej:
van Eynde i Andre

W toku rozmowy,
przebiegła w przyjaznej at­
mosferze, omówiono niektó­
re problemy sytuacji mię­
dzynarodowej, dalszego roz­
woju stosunków polsko-bel­
gijskich, a także kontaktów
między PZPR a Belgijską
Partią Socjalistyczną.

Josa-
Coolsa.

która

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Czym dysponujemy $ „Bartoszowe/4 pomagają rolnikom
Delegacja

CRZZ

czego potrzeba?
1

alsza racjonalizacja gospodarki materia-
/ i łowej, zainicjowanie powszechnego ru-

chu oszczędzania podstawowych surow­
ców niezbędnych dla poprawy zaopatrzenia
przemysłu, budownictwa i transportu — roz­
patrywane były na ostatnim posiedzeniu Biu­
ra Politycznego Komitetu Centralnego oraz

znalazły wyraz w liście Sekretariatu KC i

Prezydium Rządu skierowanym do organizacji
partyjnych i ogniw gospodarczych.

Stoimy przed niezwykle ważnym zadaniem
dokonania przeglądu rezerw, jakimi dyspo­
nujemy — po to, by zgromadzony majątek
nie leżał bezużytecznie, lecz efektywnie siu-

tył poprawie zaopatrzenia przedsiębiorstw
. Idzie bowiem o materiały i surowce, których

rozwijająca się dynamicznie gospodarka po­
trzebuje coraz więcej.

Mimo szybkiego rozwoju krajowej baty
wydobywczej i przetwórczej, niełatwo dziś

sprostać rosnącym zadaniom. Dotyczy to głów­
nie materiałów hutniczych, metali kolorowych,
kabli i przewodów, tworzyw sztucznych i
kauczuku, papieru, cementu i drewna.

Powszechnie wiadomo, że zapasy tych naj­
bardziej poszukiwanych dziś materiałów,

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Jak Już Informowaliśmy, w

elektrowni „Dolna Odra” trwa­
ją ostatnie prace związane 1
włączeniem II bloku do krajo­
wej sieci

zdjęciu: tak
„Dolna Odra”
wewnątrz.

.energetycznej. Na
: przedstawia się

z zewnątrz — i

CAF — Undro

(Inf. wł.) W okresie najgoręt­
szym dla rolników, gdy liczą
się każde ręce zdolne do pracy
przy żniwach nie zabrakło rów­
nież żołnierzy z krakowskiego
pułku OT, którzy zespołowo i
indywidualnie aktywnie ucze­
stniczą w pracach polowych. Do

połowy sierpnia dowództwo puł­
ku udzieliło 160 żołnierzom —

synom rolników urlopów usta­
wowych . i okolicznościowych.
Znacznie większa ilość skorzy-

stała z dwu 1 trzydniowych
przepustek po to, aby pomóc
strudzonym rodzicom przy żni­
wach.

Poważną rolę w tej akcji od­
grywają zarządy kompanijne
SZMW, np. w ub. sobotę i nie­
dzielę 5 i 10-osobowe grupy żoł­
nierzy — członków tej organi­
zacji pomagały rodzinom swoich
kolegów, inwalidom wojennym,
starszym i samotnym rolnikom
oraz gospodarstwom uspołecz-

nionym. Pracowali oni m. In. na

polach rodzin żołnierzy Maria­
na Barana, Mariana Trzepli, Ta­
deusza Dymusa i Józefa Pieprzy­
cy z powiatu krakowskiego, u-

przątnęli zbiory z pola inwalidy
wojennego Franciszka Kondrata
z Łyczanki oraz Mariana Rzepi­
na z Ruszczy, Anny Sręki z Wło-
sapia i innych. 21 żołnierzy z

pododdziału kpt. Mariana Świę-
chowicza pracowało w uspołecz-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

u N. Ceausescu

Podpisaniem wspólneg®
komunikatu zakończyły się
28 bm. w Bukareszcie trzy­
dniowe. rozmowy między de­
legacjami Centralnej Rady
Związków Zawodowych PRL
i Centralnej Rady Powszech­
nego Zrzeszenia Związków
Zawodowych SRR. Na czele
delegacji stali przewodniczą­
cy obu centralnych organów
związków zawodowych: Wła­
dysław Kruczek i Mihai Da-
lea.

Delegacja’ CRZZ została
przyjęta przez sekretarza
generalnego RPK, prezyden­
ta SRR, Nicolae Ceausescu.
Rozmowa upłynęła w ser­
decznej atmosferze.
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Cypr żąda zwołania

Rady Bezpieczeństwa

7 września w Gdańsku

I Festiwal
Polskich Filmów

8^■

Rząd Cypru rozpoczął realiza­
cję programu pomocy dla u-

ehodżców. Na polecenie p.o.
prezydenta Glafkosa Kleridisa

ekipy budowlane przystępują do
zakładania specjalnych obozów
w rejonie Larnaki i Limassol,
gdzie tysiące ludzi koczuje pod
gołym niebem.

Rząd Cypru zwrócił śię we

wtorek z prośbą o zwołanie w

trybie pilnym posiedzenia Rady
Bezpieczeństwa ONZ w celu
rozpatrzenia problemu uchodź­
ców.

AFP pisze, że inicjatywa p.o.
prezydenta Cypru Glafkosa
Kleridisa w sprawie zwołania
Rady Bezpieczeństwa jest ge­
neralnie interpretowana w Ni­
kozji jako niepowodzenie misji
sekretarza generalnego ONZ
Kurta Waldheima na Cyprze.

*

W siedzibie ONZ poinformo­
wano oficjalnie, że w czwartek

po południu odbędzie się posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa, na

którym będzie rozpatrywany
problem cypryjski.

W przededniu
Targów Lip­
skich: montaż

jednego z naj­
większych eks­
ponatów — re­
aktora che­
micznego o wa­
dze 245 ton.

Fabularnych
GDAŃSK (PAP)

I Festiwal Polskich Filmów

Fabularnych w Gdańsku za­
inauguruje 7 września br. w

kinie „Leningrad” pokaz obu
części „POTOPU”. W czasie im­
prezy na ekranach sopockich
kin „Bałtyk” i „Polonia” pre­
zentowane będą 24 filmy nakrę­
cone dla kin i dla TV, uczest­
niczące w konkursie o nagrody
festiwalowe. Sześć tytułów:
„ZAPIS ZBRODNI”, „OPO­

WIEŚĆ W CZERWIENI”, „ZA­
PAMIĘTAJ IMIĘ SWOJE”,
„GODZINA ZA GODZINĄ”,
„KOCHAJMY SIĘ” 1 „NIE MA
RÓŻY BEZ OGNIA” będzie
miało w Trójmieście swoje pre­
miery.

Filmy konkursowe, zrealizo­
wane bądź skierowane do eks­
ploatacji w 1974 roku, oceniać
będzie jury pod przewodnic­
twem reżysera Jerzego Kawa­
lerowicza. Poza nagrodami głó­
wnymi i kategorii kinowej i te­
lewizyjnej, przyznane zostaną
także nagrody specjalne, m. in.
za reżyserię, scenariusz, muzy­
kę, zdjęcia, scenografię, najlep­
szą kreację kobiecą i męską.

Patronat nad imprezą obję­
ły zakłady przemysłowe Trój­
miasta.

W pierwszym etapie-najlepszy
Tuchów przed Ryglicami

I•

porządku i czystości, w rozbudo­
wie urządzeń komunalnych oraz

realizacji czynów społecznych.
Drugie miejsce zajmują aktual­
nie Ryglice, przede wszystkim
dzięki korzystnym zmianom w

rolnictwie oraz wzrostowi ope­
ratywności handlu i usług. Do
czołówki zalicza się także gmina
Tarnów. Na pierwszym etapie
pozostałe gminy dzielą od siebie
stosunkowo
punktowe a

tymuje się
wynikami.

(Inf. wł.) Trwa rywalizacja po­
między 11 tarnowskimi gminami
o tytuł Mistrza Gospodarności.
Według ocęny pierwszego e-

tapu przewodzi zdecydowanie
gmina Tuchów, która zdobyła
908 punktów. Mocną jej stroną
jest rolnictwo, wzrasta tam
znacznie obsada bydła i trzody
chlewnej, wykonano plan sprze­
daży nawozów, przekroczono
plany kontraktacyjne. Ma rów­
nież gmina Tuchów poważne o-

siągnięcia w dziedzinie rozwoju
handlu, usług, w utrzymaniu

niewielkie różnice
tylko Radłów legi-
bardzo mizernymi

(tor)
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W Poznaniu trwają intensywne przygotowania do obchodów te­
gorocznych Centralnych Dożynek. Na stadionie „Energetyka"
młodzież z całego kraju ćwiczy tańce, które zostaną zaprezento­
wane w programie artystycznym Święta Plonów.

CAF — telefoto

XXIV Konferencja
Pugwash

W Baden (Austria) rozpór
ezęła się w środę XXIV Kon­
ferencja Pugwash. Bierze
w niej udział ok. 100 uczo­
nych z kilkudziesięciu
państw, a także obserwato­
rzy z wielu organizacji mię­
dzynarodowych.

Podczas konferencji omó­
wione zostaną problemy roz­
brojenia nuklearnego, mię­
dzynarodowego bezpieczeń­
stwa i odprężenia, współpra­
cy między narodami.

Amnestia

Obdarowani wolnością
(Inf. wł.) Dobiega końca zwalnianie z zakładów karnych

więźniów objętych amnestią. Na mocy aktu łaski wracają
do swoich rodzin, do normalnego życia.

te
nie
ma

Pomoc
Zdarza się, że powroty

bywają trudne; zwolniony
ma gdzie zamieszkać, nie
odpowiedniej odzieży... Potrze­
bującym spieszy z pomocą Ko­
misja Postpenitencjarna działa­
jąca od 23 lipca br. w Sądzić
Wojewódzkim w Krakowie.

Od samego rana pełno tu lu­
dzi. Przychodzą amnestionowani
i ich rodziny. Młody mężczyzna
zwolniony wczoraj z zakładu

karnego nie ma grosza w kie­
szeni, dom, w którym mieszkał

przed aresztowaniem, został
wyburzony. Nie chce wracać do

Czekamy na

propozycje
DRUHNY I DRUHOWIE!

Od czerwca publiko­
waliśmy na łamach
„Gazety” propozy­

cje zadań, wspólnych za­
baw i zajęć dla zastępów
Nieobozowego Lata,
autorami byli dorośli
struktorzy ZHP. Wiemy je­
dnak, że Was samych stać
na znakomite pomysły. Do­
wiedliście tego podczas mi­
nionego lata. Chcielibyśmy
właśnie Was, uczestników
naszej akcji poradzić się,
jak przygotować i przepro­
wadzić w czasie zimowych
wakacji „Zimę na medal”,

także przyszłoroczną .

Ich
in-

NAL. Czekamy zatem
Wasze propozycje, na

sze listy. Piszcie do
czym, chcielibyście się
mować zimą i latem, jakie
zadania, gry, zabawy,
wspólne zajęcia — "Waszym
zdaniem — byłyby najbar-
dziej atrakcyjne. Zastanów­
cie się nad tym w gronie
członków Waszych zastę­
pów. Wszystkie Wasze li­
sty będą bardzo uważnie
przeczytane. Postaramy się
wykorzystać Wasze
sły i propozycje,
kawsze nagrodzimy
cyjnymi książkami.
(DALSZY CIĄG NA

na

Wa-
nas

zaj-

pomy-
Najcie-
atrak-

STR. 2)

Z obrad światowego
forum ludnościowego

Światowa konferencja lud­
nościową w r

znajduje się już
wej fazie.

Obecnie grupa
przygotowuje
wersję głównego dokumentu
konferencji — „Światowego
ludnościowego planu akcji”,-

Bukareszcie,
: w końco-

robocza,
ostateczną

WAzji—36min
powodzian

GENEWA (PAP)
Międzynarodowy Czerwony

Krzyż poinformował we wto­
rek w Genewie, że katastro­
falna powódź, która objęła 4

kraje Azji południowo-wscho­
dniej: Bangladesz, Birmę,
Indie i Nepal, dotknęła bez­
pośrednio 36 min osób.(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

TRYBUNA
W trosce o człowieka

Tl ,ł am to nieszczęście, że mieszkam nie tylko w hałaśli-
IrL wVm punkcie .miasta, ale w dodatku w kamienicy, w

której znajduje się sklep mięsny. Dostawa odbywa się
w różnych porach dnia, czasem wcześnie, o szóstej rano,

przed szóstą nawet i połączona jest zawsze z potwornym ha­
łasem, gdyż wnoszący do sklepu pojemniki z wędlinami rzu­
cają nimi na chodnik, na podłogę sieni, przed drzwiami tyl­
nymi do sklepu. Pojemniki są metalowe lub drewniane, hałas

jest okropny. Nigdy nie postawią pojemnika, nie położą —

tylko rzucają.
Niedawno pewne przygotowania w sklepie wzbudziły po­

dejrzenie i obawy lokatorów, kamienicy. Okazało się, że

zmierzają one do tego, by sklep mógł otrzymywać dostawę
mięsa i wędlin w nocy! Jak wytłumaczył przerażonym loka­
torom kierownik sklepu, chodzi o to, by idący do pracy wcze­
śnie rano mogli się zaopatrzyć w towar. Dostawa będzie się
odbywać między trzecią a piątą rano!

Wątpliwe jest, czy idący do pracy na co najmniej osiem

godzin będą kupować mięso i zabierać je z sobą do biura czy
innego warsztatu pracy, natomiast pewne jest, że mieszkań­
cy tego domu i wszystkich okolicznych będą mieli w przykry
sposób zakłócony, czy wręcz uniemożliwiony odpoczynek noc­
ni}, również przecież po pracy i przed pracą: pięć razy w

tygodniu wyrwie ich ze snu hałas rzucanych skrzynek me­
talowych i drewnianych. Trudno bowiem przypuszczać, by

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Za kierownicą
nie siadaj...

PARYŻ (PAP)
Francuski sąd ape­

lacyjny skazał na

grzywnę i czasowe po­
zbawienie prawa jaz­
dy pewnego automo-

bilistę, który wskutek
zasłabnięcia z głodu
spowodował wypadek
drogowy. Kierowcy
będą zapewne pamię­
tali, że nie wolno po-

na czczo!
dróżować na czczo.

Sąd uznał bowiem, że

zasłabnięcie z głodu
nie stanowi przypad­
ku niezależnego od
ludzkiej woli, a kie­
rowca mógł zapobiec
wypadkowi zjadając
solidne śniadanie. Jeś­
li tego nie zrobił mu­
si ponosić wszelkie
konsekwencje.

Międzynarodowy
kongres nudystów

We Francji obradował międzynarodowy kon­
gres nudystów, w którym uczestniczyli przedsta­
wiciele z 22 krajów. Nie ukrywali oni wpraw­
dzie nic z tego, czym obdarzyła ich natura, ale

obrady kongresu toczyły się jednak przy
drzwiach zamkniętych. Podczas uroczystości o-

twarcia jedyną osobą, która miała na sobie coś
więcej niż zegarek na ręku, był mer miasta
Cap d’Agde. Witając zebranych wyraził on w

imieniu mieszkańców sympatię dla nudystów,
którzy — jak powiedział — są ludźmi spokoj­
nymi. nikomu nie szkodzą, a miastu przysparza­
ją dochodów. Na pochyle drzewo...'

Trzy granice wieku
dla młodych kinomanów
Ukazało się zarządzenie ministra kultury i sztuki o zmianie za­

sad określania granic wieku, uprawniającego do oglądania fil­
mów w kinach. .Zamiast dotychczasowych skomplikowanych
przepisów, poczynając od 1 października br. obowiązywać będą
trzy granice wieku: filmy dozwolone od 6 lat, dozwolone od 15
lat i dozwolone od 18 lat.

Najwyższą granicę wieku (18 lat) utrzymano wobec filmów

wymagających od widza odpowiedniego doświadczenia życiowego
oraz rozwiniętej świadomości moralnej i społecznej. Chodzi tu
również o filmy zawierające sceny drastyczne.

Amożebyiunas...

Pocztowa rezerwacja
miejsc w pociągach
W kioskach Kijowa pojawiły

się specjalne kartki pocztowe,
które służą do rezerwacji miejsc
w pociągach. Po czterech dniach
od wysłania kartki można ode­
brać bilet — lub otrzymać go
pocztą — na pociąg wychodzący
z Kijowa w ciągu 12—45 dni od
daty zamówienia.

Elektryczny
„moskwicz"

MOSKWA (PAP)
Naukowcy z leningradzkiego

instytutu technologicznego skon­
struowali nowy model samocho­
du osobowego „Moskwicz-408” d
napędzie elektrycznym. Zespół
baterii znajdujących się na miej­
scu zbiornika na benzynę po­
zwala na przebycie pojazdem
dystansu 500 km. Silnik samo­
chodu pracuje bezgłośnie.

Sztuka... czy zboczenie?
WASZYNGTON

(PAP)
Dziennik „New

York Times” opu­
blikował zdjęcia,
przedstawiające akt
„sztuki żywej” za­
prezentowany przez
Ch. Burdena z Los

Angeles. Ustawił
się on pod ścianą,
zlecając swemu

przyjacielowi by z

karabinka prze­

strzelił mu ramię.
Zbroczonego krwią
artystę musiano za­
wieźć do szpitala.
Dokonana została
przy tym seria fo­
tografii, za .które

Burdenowi zapłaco­
no sumę 1.700 do­
larów.

Poprzednio Bur-
den, którego „twór­
czość” nosi wyraź­
nie znamiona zbo­

czenia masochisty­
cznego kazał się
przybić gwoździa­
mi do dachu samo­
chodu. Jeszcze in­
nym razem Chris
Burden polecił się
porazić prądem e-

lektrycznym tak,
aby twarz jego
„oddała grymas
bólu...” O'mało

przy tym nie stracił
życia, -
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W PRZEDEDNIU
ROCZNICY WYBUCHU

WOJNY

Pierwsze zboże siewne
trafiło do rolników

Czym dysponujemy
SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Na ringu w Hawanie — walki półfinałowe

W związku z nad-
35 rocznicĄ wybu-
wojny światowej,

• (d)
chodzącą
chu II

grupa działaczy społecznych
z Bremy opublikowała o-

świadczenie, podkreślające
konieczność wprowadzenia
„polityki zapewnienia poko­
ju, dobrosąsiedzkich stosun­
ków i współpracy gospodar­
czej między państwami oraz

zmniejszenia wydatków na

cele wojskowe".
Autorzy oświadczenia

zwrócili się do rządu RFN z

apelem, aby sprzyjał po­
myślnemu zakończeniu w

najbliższej przyszłości kon­
ferencji bezpieczeństwa
współpracy w Europie.

i

(INF'. WŁ.) Nadszedł czas

przygotowania gleby i mate­
riałów do jesiennych siewów.

Jednym z ezynników mających
najistotniejszy wpływ na wy­
niki przyszłorocznych zbiorów

jest odpowiedni materiał na­
sienny. Krakowskie Przedsię­
biorstwo — Centrala Nasienna

przygotowało odpowiednie ilo­
ści ziarna o wysokich kwalifi­
kacjach. Od wczofaj rozpoczę­
to już dostawy do punktów
sprzedaży. Dyrektor z oddzia­
łu Centrali Nasiennej w Kra­
kowie, Eugeniusz Figiel poin­
formował nas, że w dniu wczo­
rajszym wysłano pierwsze 60 t

pszenicy do Michałowic, Mogi­
lan, Biskupic, Dojazdowa i Wie­
liczki. Ogółem oddział ten ode-

. brał od producentów 900 t ziar­
na siewnego.

Już jutro pierwszy wagon
pszenicy do tegorocznych sie­
wów otrzyma oddział Centrali

Nasiennej w Miechowie. Nato-

miast w pow. proszowickim
tamtejsza dyspozytura CN prze-
każe rolnikom 370 t pszenicy i

ponad 260 t żyta. Ajenci roz­
prowadzający zboże oraz gmin­
ne spółdzielnie posiadają już

listy rolników, którzy mają je
otrzymać.

W czyszczeniu i suszeniu zbo­
ża pomagają ludzie spoza Cen­
trali Nasiennej jak np. w punk­
cie w Krakowie, gdzie codzien­
nie pracuje 20-osobowa ekipa ze

szkoły milicyjnej z Nowej Hu­
ty, w Wolbromiu zaś hufiec

pracy' z tamtejszych Zakładów

Gumowych, a w Miechowskiem
— ż Odlewni Żeliwa z Charsz­
nicy. Chodzi o to, żeby trud tak

pracowników dostarczających
ziarno jak i ekip pomagających
w oczyszczaniu i suszeniu ziar­
na przyniósł najlepsze wyniki.
Aby było ono dostarczone na

czas i do jak najlepiej przy­
gotowanej gleby wrzucone.

(cm)

czego potrzeba?

bie-

OGRANICZENIE
IMIGRACJI

DO AUSTRALII

• Rząd Australii w

żącym roku finansowym zna­
cznie ograniczy napływ imi­
grantów do Australii. Tylko
osoby mające określone u-

miejętności zawodowe otrzy­
mają zezwolenie na przyby­
cie do Australii.

TANAKA ZŁOŻY
WIZYTĘ W USA

• Prezydent USA Gerald
Ford spotka się 21 września
w Waszyngtonie z premie­
rem Japonii Kakuei Tanaką.

odwołanie Ćwiczeń
NATO

’• Rzecznik NATO oświad­
czył w środę w Brukseli, że
Odwołano przeprowadzenie
przewidzianych na wrzesień
i październik dwóch manew­
rów ćwiczebnych wojsk
NATO na Morzu Śródziem­
nym, z powodu napięcia pa­
nującego w tej części świata.

na

EGZEKUCJA
SPISKOWCÓW
W MAROKU

• Siedmiu skazanych
śmierć w procesie w Keni-
trze' za zorganizowanie 3
marca 1973 r. spisku przeciw­
ko królowi Maroka, Hasano-
wi II zostało
27 bm. rano

wała agencja
z Rabatu.

rozstrzelanych
— poinformo-
France Presse

11 Bartoszowcy" munagaia rolnikom
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nionym gospodarstwie w Siera­
kowie.

„Bartoszowcy” w czasie wol­
nym od zajęć skosili bezintere­
sownie 32 ha zboża, związali i
ustawili w kopy zboże prawie
na30ha,zwieźliz18ha.W
akcji tej wyróżnili się szczegól­
nie szeregowcy Józef Worek,
Stanisław Potora, Włodzimierz

Szłapa, Józef Dudziak, Józef
Pieprzyca, Marian Talaga, Ma­
rian Ciężarek i inni. Za to na­
leżą . im się słowa najwyższego
uznania. Zresztą podziękowania
napływają od kierownictw go­
spodarstw uspołecznionych i in­
dywidualnych rolników. W naj­
bliższą niedzielę zapewne znów

wyjdą na pola.
(ep)

ODBUDOWA ZAMKU
UJAZDOWSKIEGO

• Warszawscy budowni­
czowie, którzy na tegoroczne
Święto Lipcowe zakończyli
odbudowę bryły Zamku Kró­
lewskiego, przystąpią wkrót­
ce do rekonstrukcji następ­
nego zabytku w stolicy. E-

kipy murarskie z Pracowni

Konserwacji Zabytków po-
dejmą trud odbudowy Zam­
ku Ujazdowskiego.

ROZMOWY
W PANMUNDŻONIE

O Wczoraj 28 bm. w Pan-
mundżonie odbyło się kolej­
ne spotkanie przedstawicieli
towarzystw Czerwonego
Krzyża KRLD i Korei Po­
łudniowej. Omówiono spra­
wy proceduralne i warunki
wznowienia rozmów dwu­
stronnych.

NA MAPIE POGODY: Pol­
ska znajduje się w bruździe
niskiego ciśnienia w strefie
pofalowanego frontu chłod­
nego. Od zachodu kraju roz­
budowuje się klin wyżowy.

PROGNOZA POGODY
DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Zachmurzenie prze­
ważnie duże, miejscami
drobny deszcz lub mżawka,
zwłaszcza w rejonach gór­
skich. W województwie rze­
szowskim możliwy przelotny
deszcz lub burza. Rano mgli­
sto, chłodniej. Temperatura
maksymalna w dzień od 16
st. w rejonach górskich, do
20 st. na pozostałym obsza­
rze. Minimalna w nocy odpo­
wiednio od 10 st. do 14 st.

Wysoko w Tatrach tempera­
tura w granicach od 8 st. w

dzień do 5 st. w nocy. Wia­
try słabe i umiarkowane

północno-zachodnie.
ORIENTACYJNA

GNOZA POGODY
STĘPNĄ DOBĘ:
rżenie duże z rozpogodzenia­
mi. Bez opadów. Nieco cie­
plej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: O godz. 12.00 noto­
wano w kraju: Katowice 18,
Kielce 21, Tarnów 18, Kas­
prowy Wierch 10, Racibórz
17, Częstochowa 19, Kraków
19, Bielsko 16, Zakopane 20,
Nowy Sącz 21, Hala Gąsie­
nicowa 13, Muszyna 24,
Szczecin 20, Gdańsk 20, Ol­
sztyn 23, Białystok 23, War­
szawa 25, Lublin 24, Łódź
19, Bydgoszcz 21, Poznań 17,
Zielona Góra 20, Wrocław
16, Opole 16, Rzeszów 23 st.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet przeważnie
korzystna, tylko w rejonach
lokalnych burz zakłócenia
czasu reakcji i nerwobóle.
Warunki drogowe miejscami
niekorzystne, rano widzial­
ność lokalnie ograniczona
przez mgły. (d)

PRO-
NA NA-
Zachmu- 1

W ostatnich dniach coraz dłuż­
sze są przerwy między deszcza­
mi. To jedyna okazja, żeby kon­
tynuować żniwa i omłoty, żeby
wykonywać podorywki tam,
gdzie jest to możliwe 1 rozsie­
wać wapno — przygotowując
glebę pod przyszłoroczne zbiory.
Oby były one lepsze, a wówczas

odpłacony zostanie tegoroczny
trud i chłopski pot.

Ale póki co nie wolno podda­
wać się psikusom pogody. —

Ziarno trzeba młócić nawet wil­
gotne nad normą — mówi dy­
rektor ■Wydziału Rolnictwa Urzę­
du Wojewódzkiego mgr inż. rol­
nik — Jan Macko. — Ziarno i
słoma oddzielone, łatwiej wysu­
szyć niż snopy niewymłócone.'
Ziarno nawet w takiej jakości
można odstawić do punktu sku­
pu skąd szybko przetransportuje
się go do magazynów Zakładów

Zbożowo-Młynarskich i innych

przedsiębiorstw, które przygo­
towały dodatkowe suszarnie i

ustawiły nowe maszyny czysz­
czące. Można też z niewielką
Ilością ziarna łatwiej poradzić
sobie na klepisku — stale mie­
szając, w spichrzu, na strychu
czy w innych pomieszczeniach.

A może uruchomić do tego ce­
lu tunele foliowe z podgrzewa­
czami i wentylatorami? Nie
można pozwolić na zmarnowa­
nie żadnego kilograma ziarna.

A słoma? Przecież też jest
wilgotna. Tej wilgotnej oczywi­
ście nie wolno ładować do sto­
dół. Istnieje możliwość samoza­
palenia. Ale pozostawiona w

wąsko ułożonych stogach, w

przewiewnym miejscu może z

powodzeniem przetrwać deszczo­
wy okres — podsychając. A po­
tem już nietrudno będzie sobie
z nią poradzić.

(ep)

Obdarowani wolnością
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
środowiska, w którym wszedł
na drogę przestępstwa, ale nie
ma pracy i nie ma z czego żyć.
Obecny na miejscu pełnomocnik
Wydziału Zatrudnienia Urzędu
m. Krakowa wydaje mu skie­
rowanie do jednego z przed­
siębiorstw. Będzie też mógł za­
mieszkać w hotelu robotni­
czym. Na początek otrzymuje
bony żywnościowe i odzieżowe.
Odchodzi zadowolony z moc­
nym postanowieniem niezmar-
nowania danej mu szansy.

Do chwili obecnej — infor­
muje nas przewodnicząca Ko­
misji, kurator zawodowy Zo­
fia Zamorska — wydano bony
żywnościowe na kwotą blisko
30 tys. zł, odzieżowe — ponad
21 tys. zł, gotówką — 11.900 zł,
prócz tego bilety tramwajowe,
autobusowe, obiady.

Z pomocy materialnej
najszerszym zakresie korzysta­
ją osoby niezdolne do pracy, a

nie mające orzeczonej grupy
inwalidzkiej. Pomoc ta udziela­
na jest wyłącznie tym, którzy
podejmują pracę. Komisja po­
maga również amnestionowanym
w rozwiązywaniu różnych pro­
blemów życiowych — interwe­
niuje w wydziałach spraw lo­
kalowych, w sprawach meldun­
ków, rodzinnych, w umieszcze-

1

w

niu dzieci w przedszkolach
żłobkach itp.

Skorzystali z art. 5

Prócz zwalnianych z zakła-
rów karnych, na mocy amnestii

prokuratury umorzyły śledztwa
w kilkuset przypadkach, wiele

dalszych spraw wysyłając do są­
dów Z ‘ wnioskami o umorze­
nie.

Szereg osób

dotychczas z art. 5
amnestii, same zgłaszając
do organów ścigania i informu­
jąc o popełnionych przez sie­
bie przestępstwach. Są to

sprawcy kradzieży kieszonko­
wych, włamywacze, osoby, któ­
re między innymi bez
nić budowały obiekty,
obejmie dobrodziejstwo
tii.

o umorzę-

skorzystało
ustawy o

się

zewole-
I ich
amnes-

Niepoprawni

Zdarzają się niestety również

powroty do przestępstwa. Do­
tychczas zanotowano takich

przypadków w woj. krakow­
skim — 19. Oto zwolniony 7 bm.
z zakładu karnego 31-letni Ze-
noA P. po niespełna dwóch

tygodniach usiłował włamać się
do kiosku spożywczego w Krze­
szowicach. Został zatrzymany
i aresztowany.

Niektórzy ze zwalnianych nie

kwapią się z podjęciem ofero­
wanej im pracy, choć nałożono
na nich taki obowiązek; myl­
nie sądzą, że mają trzy miesią­
ce czasu, by się zeń wywiązać.
Zwykle amnestionowanym na­
kreśla się 2- 3 -tygodniowy ter­
min rozpoczęcia pracy, którego
muszą bezwzględnie przestrze­
gać, jeśli nie chcą zmarnować

danej im szansy powrotu do

społeczeństwa, (żuk)

30 lat Związku
Literatów Polskich

2,3,4.5,6

Jubileusz 30 lecia działal­
ności w Polsce Ludowej ob­
chodzi w tym roku Związek
Literatów Polskich.

Sesja polskich pisarzy poś­
więcona trzydziestoleciu
Związku Literatów Polskich

odbędzie się w Lublinie 3
września, a więc w tym sa­
mym dniu i w tym samym
mieście, w którym reakty­
wowano przerwaną przez
wojnę działalność Związku
Zawodowego Literatów Pols­
kich. W 1949 r. ZZLP przy­
jął nazwę ZLP. Lubelska

sesja ma na celu swego ro­
dzaju- podsumowanie działal­
ności i dorobku

pisarskiej
Chcemy
znaczenie

turalnym
trzech i
wkład w rozwój
polskiej, a w i

rolę, jaką odegrało w umac­
nianiu środowisk kultural­
nych i literackich powstanie
oddziałów związku na Zie-

organizacji
| w Polsce Ludowej,

omówić udział i
ZLP w życiu kul-

kraju w ciągu
dziesięcioleci, jego

j literatury
szczególności

nilach Zachodnich i Północ­
nych, połączonych po stule­
ciach ponownie z Macierzą.

W wyzwolonym Lublinie

będącym przed 30 laty stolicą
skoncentrowało się życie po­
lityczne, społeczne i kultu­
ralne kraju. Trzydzieści lat
temu, również 2 września, a

więc w dniu, w któryni od­
było się pierwsze zebranie
ZZLP, ukazał się pierwszy
numer tygodnika literackie­
go „Odrodzenie”. Wydano tu

też cztery tomiki wierszy:
Przybosia „Póki my żyje-
my”, Jastruna „Godzina
strzeżona”, Putramenta

„Wojna i wiosna” oraz Wa­
żyka „Serce granatu”. W Lu­
blinie przebywało w tym o-

kresie wielu ludzi pióra m.

In. Zbigniew Bieńkowski,
Janina Broniewska, Zofia By­
strzycka, Mieczysław Ja­
strun, Anna Kamieńska, Ju­
liusz Kleiner, Józef Ozga-
Michalski, Jan Parandowski,
Julian Przyboś, Jerzy Putra­
ment. Do tych chwil budo-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zgromadzone w przedsiębiorstwach,. są ol­
brzymie.

Jaką część tego cennego majątku można na­
tychmiast włączyć do gospodarczego obiegu
— oto podstawowe pytanie, które musimy
sobie postawić w każdym zakładzie produk­
cyjnym, przedsiębiorstwie budowlanym i

transportowym, wszędzie, gdzie mamy do

czynienia z obrotem surowcowym i zapasami.
Postawić to pytanie i wnikliwie odpowiedzieć
na nie trzeba już teraz, w szczególnie waż­
nym okresie realizacji napiętych zadań IIpół­
rocza i konkretyzowania programu ostatnie­
go roku bieżącej pięciolatki.

becnie .bowiem istotne jest, by wszel-
I ) kie zapasy, przekraczające potrzeby pro­

dukcyjne zakładu, i zalegające bezuży­
tecznie składowiska materiały odpadowe —

szybko trafiły we właściwe ręce; by wyko­
rzystane zostały dla zwiększenia dostaw to­
warów przeznaczonych na zaopatrzenie ryn­
ku i na eksport, by ułatwiały realizację sze­
rokiego programu inwestycji.

Zrozumienie tej konieczności powinno być
powszechne. Każda inicjatywa załogi, śmiała

myśl techniczna kadry inżynieryjnej mogą o-

kazać się bezcenne dla racjonalnego i pro­
duktywnego wykorzystania surowców i ma­
teriałów, służąc poprawie zaopatrzenia.

Żądanie, przed którym stoimy, jest kon­
kretne i w jego realizacji liczyć się będą
wymierne efekty. Prace zespołu, któremu

powierzony będzie przegląd sytuacji surow-

cowo-materialowej zakładu, jego stanu zapa­
sów — muszą być' aktywnie wspierane ini­
cjatywą kierownictwa i załogi, by wspólnym
wysiłkiem powstał program weryfikujący po­
trzeby produkcji. Na podstawie tego, czym
dziś dysponujemy, trzeba jednoznacznie o-

kreślić, z których dostaw można zrezygnować
bez uszczerbku dla zadań produkcyjnych,
względnie, o ile zmniejszyć planowane przy­
działy.

Ale nie o kontrolę tu idzie, lecz o spo­
łeczny przegląd rezerw, o otwarte wspól­
ne działanie, którego rezultatem powinno być
uruchomienie ważnego źródła zaopatrzenia
materiałowo-technicznego, jakim są zapasy.
W dobrze rozumianym interesie przedsię­
biorstw leży, by w ten sposób zmniejszyć
własne obciążenie materiałowe. Jest to dzia­
łanie zgodne z zasadami nowego systemu eko­
nomiczno-finansowego obowiązującego coraz

powszechniej w

Ograniczenie
ich w normalny
ment realizacji
PZPR w sprawie kompleksowej racjonalizacji
gospodarki materiałowej kraju. Jest to także
jeden z istotnych warunków unowocześnienia
i wyższej sprawności gospodarowania.

praktyce gospodarczej,
zapasów, szybkie włączenie
obieg — stanowi ważny ele-

uchwały VIII Plenum KC

30 rocznica

Powstania Słowackiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wych z sekretarzem generalnym
KC KPCz Gustayem Husakiem.
W uroczystościach bierze rów­
nież udział delegacja partyjno-
rządowa ZSRR z ministrem o-

brony Andriejem Greczką oraz

delegacje innych państw socja­
listycznych. Polskę reprezentu­
je delegacja Ogólnopolskiego
Komitetu FJN z prezesem ZG
ZBOWiD, Stanisławem Wroń­
skim, uczestnikiem powstania.*

Do Bratysławy udała się tak­
że w dniu wczorajszym dele­
gacja Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Krakowie w skła­
dzie: Władysław Machejek —

członek Egzekutywy KW, prze­
wodniczący delegacji, oraz Sta­
nisław Durbacz — I sekretarz
KP PZPR w Myślenicach i An­
toni Dałkowski — prezes Za­
rządu Okręgu ZBoWiD w Kra­
kowie. Członkowie delegacji we­
zmą udział w trwających w

Bratysławie uroczystościach
związanych z 30 rocznicą Sło­
wackiego Powstania Narodowe­
go.

Czekamy na

propozycje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Dla ułatwienia nam pra­
cy prosimy listy z Waszy­
mi propozycjami, oznaczyć
na kopercie dopiskiem:
„NAL 75”, w odróżnieniu
od używanego przy dotych­
czasowej korespondencji
„NAL 74”, jako że meldun­
ki, dotyczące tegorocznego
lata wciąż jeszcze do nas

napływają.
Adres dla koresponden­

cji ten sam: Redakcja „Ga­
zety Krakowskiej”',
Wielopole 1, 31-072
ków.

I to jest /ta nasza

wiedziano...
CZEKAMY
Równocześnie Informuje­

my, że nagrody za wykona­
nie zadań „Sportowy re­
kord” oraz „Dożynkowy
wieniec” — w wyniku lo­
sowania — przypadły na­
stępującym zastępom: „Le­
śne ludki” — Nowa Huta,
„Włóczykije” — Siepraw
pow. Myślenice, „Nie­
dźwiadki” — Skała pow.
Olkusz, „Piętaszki” — Krą-
ków-Sródmieście, „Polne
maki” — Bochnia, „Czarne
wilki” — Strzeżów pow.
Miechów, „Kosynierzy” —

Chocznia pow. Wadowice.

Zastępowych wymienio­
nych zastępów i ich opie­
kunów zapraszamy do- re­
dakcji w najbliższy piątek
(30 sierpnia) na godz. 13.

(zg)

ul.
Kra-

zapo-
niespodzianka.

NA LISTY!

wania zrębów życia literac­
kiego w Polsce Ludowej
chcemy również wrócić we

wspomnieniach podczas na­
szej sesji. Do udziału w niej
oprócz członków ZG ZLP, za­
rządów oddziałów tereno­
wych i przedstawicieli środo­
wiska literackiego Lublina
zostali zaproszeni również pi­
sarze, którzy przed 30 laty
przebywali na ziemi ..lubel­
skiej, Program sesji obejmu­
je także spotkania jej u-

czestników z mieszkańcami

Lubelszczyzny w zakładach

pracy, szkołach, świetlicach,
domach kultury i klubach.

Warto przy okazji przy­
pomnieć, że Związek Zawo­
dowy Literatów Polskich

powstał w maju 1920 r. z i-

nicjatywy Stefana. Żerom­
skiego, który był jego pierw­
szym prezesem. Pierwszym
powojennym

’

prezesem
związku wybrany został Ju­
lian Przyboś. Obecnie ZLP

skupia w swych 15 oddzia­
łach terenowych .. w prawie
wszystkich miastach woje­
wódzkich przeszło 1170 pisa­
rzy. Przeszło połowa człon­
ków — ok. 700 osób — nale­
ży do Oddziału Warszawskie­
go ZLP. Funkcję prezesa ZG
ZLP sprawuje nieprzerwanie
od 1959 r. — Jarosław Iwasz­
kiewicz.

również od samych kolejarzy
(Inf. wł.) Załoga krakowskiej

Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych liczy 36 tys. pracow­
ników. W lipcu i sierpniu na­
si kolejarze przewożą codzien­
nie do 400 tys. pasażerów. Co­
dziennie transportuje też kra­
kowska DOKP 132 tys. ton

masy towarowej.
Kierownictwo DOKP oraz ca­

ła załoga zdają sobie sprawę,
iż do wykonania tak poważnych
zadań, zwiększonych w br. np.
w przewozach towarowych o 1,5
min ton, — potrzeba żelaznej
dyscypliny, jak w wojsku. Dla­
tego też sprawie tej poświęca
się tak wiele uwagi. Jak stwier­
dza naczelnik Biura Zatrudnie­
nia i Płacy Henryk Rożniata,
absencja w br. w zestawieniu z

rekiem minionym, obniżyła się
o 5,4 proc. W lipcu 1 sierpniu
miała ona nadal tendencję zniż­
kową. Zmalała ilość kar za prze­
winienia przeciw dyscyplinie
pracy. Aktualnie na urlopach
przebywa 2.250 kolejarzy, a po­
nadto 160 na bezDłatnych ur­
lopach żniwnych. Żniwa bowiem

przede wszystkim skłaniają pra­
cowników pochodzących ze wsi
do wykorzystywania urlopów
w letnim okresie. Inni starają
się je brać w Innych porach.

Poprawa dyscypliny pracy ko­
lejarskiej braci pomaga w po­
dołaniu obowiązkom w lecie.

Na specjalne wyróżnienie . z°aJ

dobrą pracę w okresie szcźytu

letniego zasługuje wraz ze swoi­
mi zespołami: Stefan Zajęga,
starszy ustawiacz stacji Trzebi­
nia, Mieczysław Jaroń, naczel­
nik stacji Medyka, Edward Mi­
chalik, starszy toromistrz od-
einka drogowego Kraków, Wła­
dysław Polak, starszy odpra-
wiacz pociągów stacji Kraków
— Prokocim, Franciszek Chmiel,
starszy ustawiacz stacji Trżebi-
szów, Kazimierz Maciejewski,
kierownik -pociągu stacji Jasło,
Julian Gołąb, maszynista elek­
trowozu Lokomotywowni Kra-
ków-Prokocim. Wyróżnia się
także brygada Stanisława Iwań­
skiego z Elektrowozowni Kra-
ków-Prokocim 1 zespół Loko­
motywowni Tarnów. ,To najlep­
si z dobrych ofiarnych kolejarzy
naszej DOKP.

Nie byłby to pełny obraz

pracy krakowskiej DOKP, gdy-
byśmy pominęli niedociągnięcia.
Są przecież skargi pasażerów
na zdarzającą się nieregular-
nośĆ kursowania niektórych po­
ciągów, a również i na brak kul­
tury obsługi. Wszystkie słuszne

uwagi pasażerów dotyczące za­
łogi są omawiane na naradach

pracowniczych w DOKP i na te­
renie oddziałów jej podległych
oraz węzłów. Z wszystkich
skarg, po rozważeniu przyczyn
mankamentów, DOKP stara się
wyciągnąć konkretne wnioski
pó'prawy''organizacji pracy i u-

sług. (I. Koz.)

. W trosce o człowieka
(DOKOŃCZENIE

dostarczyciele, którzy jak dotąd
sposób kulturalny, mieli nagle zmienić swe zwyczaje i do­
starczać towar w nocy tak, by nie wyrwać ze snu kilku ka­
mienic!

Czy jest to słuszne, by w trosce o człowieka pracy, który
idąc do fabryki czy biura będzie chciał kupić mięso czy wę­
dlinę, zamiast kupić ją wracając z pracy do domu, narażać
innych ludzi pracy, ich zdrowie i spokój, pozbawiać ich mo­
żliwości snu i nocnego odpoczynku? A przeceż tzw. cisza
nocna jest zagwarantowana rozporządzeniami, wywieszonymi
w każdej sieni każdego mieszkalnego budynku!

W.Z.

(nazwisko i adres znane Redakcji)

ZE STR. 1)
nigdy nie zachowali się w

Ostatnia droga
Eugeniusza Kwiatkowskiego

(Inf. wł.) Wczoraj na cmen­
tarzu Rakowickim w Krakowie

odbył się pogrzeb inż. EUGE­
NIUSZA KWIATKOWSKIEGO.

Eugeniusz Felicjan Kwiatkow­
ski całe swoje życie poświęcił
rozbudowie polskiego przemysłu
a w szczególności polskiej go­
spodarki morskiej. W dwudzie­
stoleciu międzywojennym Zmar­
ły był ministrem przemysłu i

handlu, a następnie wicepre­
mierem 1 ministrem skarbu,
walnie przyczyniając się do roz­
budowy portu w Gdyni. Po wy­
zwoleniu Eugeniusz Kwiat-

Tylko Kicka wśród medalistów
W środę nad ranem czasu

europejskiego, w Hawanie za­
kończyły się ćwierćfinałowe
walki I bokserskich mistrzostw
świata. Wśród 44 najlepszych
pięściarzy świata znalazł się
tylko jeden reprezentant Polski
— Zbigniew KICKA (w. półśre-
dnia), który do reprezentacji
włączony został niemal w osta­
tniej chwili, a jego nominacja
była chyba najbardziej dysku­
towana. Pozostali nasi pięścia­
rze zakończyli start bądź w 1/8,
bądź też w ćwierćfinale, do

którego doszło siedmiu. Do te­
go momentu nasza niepełna, 9-
osobowa drużyna spisywała się
nieźle. Dopiero w walce o pół­
finały Polacy zaczęli przegry­
wać.

Ostatnim z Polaków, który
walczył w ćwierćfinale, był Je­
rzy Ribicki (w. lekkośrednia).
W środę nad ranem czasu eu­
ropejskiego spotkał się on z mi­
strzem Europy — Anatolijem
Klimanowem (ZSRR) i zszedł z

ringu pokonany. Takiego obro­
tu sprawy raczej się spodziewa­
no, mając na uwadze fakt, że
Klimanow to przecież doskona­
ły pięściarz, Rybicki natomiast
startował w Hawanie o katego­
rię wyżej niż normalnie. Zgo­
dnie więc z przewidywaniami
do grona medalistów awansował

Klimanow. W półfinale walczyć
będzie z Kubańczykiem Rolan-
do Garbeyem, który zwyciężył
na punkty Emetrię Villanuevą
(Meksyk).

Zestawienie półfinałowych par
w pozostałych pięciu katego­
riach: w. musza: Gruescu (Ru­
munia) — Perez (Wenezuela),
Rodriguez (Kuba) — Zasypko
(ZSRR); w. kogucia: Romero
(Kuba) — Torosjan (ZSRR), Go-
mez (Portoryko) — Consentino
(Francja); w. lekkopółśrednia:
Beyer (NRD) — Kalule (Ugan­
da), Kolew (Bułgaria) — Kotey
(Ghana); w. lekkośrednia: Le-
mus (Wenezuela) — Nsubuga
(Uganda), Garbey (Kuba) —

Klimanow (ZSRR); w. średnia:
Nastać (Rumunia) — Vujkovio
(Jugosławia), Wittenburg (NRD)
— Riskijew (ZSRR).

W środę wieczorem (w nocy
ze środy na czwartek czasu eu­
ropejskiego) odbyły się pierw­
sze pojedynki półfinałowe. Wal­
czył również Zbigniew Kicka. W
czwartek natomiast odbędzie się
druga seria półfinałów. W pią­
tek nastąpi dzień przerwy w

mistrzostwach, po której w so­
botę, również w nocy czasu eu­
ropejskiego, odbędą się finały.
Zarówno półfinały, jak 1 finały
przeprowadzone zostaną na

otwartym stadionie.

Kraków Lipsk
Jak już informowaliśmy, dziś

jutro rozegrany zostanie w

naszym mieście wielomecz re­
prezentacji młodzieżowych Lip­
ska i Krakowa. Wczoraj w go­
dzinach wieczornych ok. 250-
osobowa

lipskiego
wa.

Dziś o

.Wisły”

i

reprezentacja
przybyła do

okręgu
Krako-

stadioniegodz. 15 na

„msiy nastąpi uroczyste o-

twarcie wielomeczu. W pro­
gramie m. in. pokaz musztry
wojskowej i występy zespołu

regionalnego „Pilsko”. O

godz. 16.30 początek sportowych
zmagań. Mecze w siatkówce od­
będą się na obiektach „Wisły”,
zawody pływackie na basenie

przy ul. Grunwaldzkiej, piłkarze
ręczni i lekkoatleci walczą na

stadionach „Wawelu”, mecz pił­
ki nożnej odbędzie się na bois­
ku „Korony”, koszykówki w hall

„Korony”, tenis na „Nadwiśla­
nie”. Uwaga — na zawody —

wstęp wolny!
W

Za 3 dni lekkoatletyczne mistrzostwa Europy j

Medalowe szanse braci Wodzyńskich
W najbliższą niedzielę nastą­

pi w Rzymie uroczyste otwarcie
mistrzostw Europy w lekkiej
atletyce. Z jakimi szansami wy­
startują polscy zawodnicy? —

Dziś o konkurencjach sprinter-
skich mężczyzn.

Wbieguna100i200mmiał
początkowo startować tylko No-

wosz, ale później władze PZLA

postanowiły wysłać do Rzymu
także naszą sztafetę sprinterów.
W efekcie obok Nowosza na 100
m wystartuje ponadto Swir-

czyński, a na 200 m Bedyński.
Nasi reprezentanci nie mają je­
dnak większych szans, sprinty
są już od dłuższego czasu sła­
bą stroną naszej drużyny. Być
może któryś z Polaków znajdzie
się w półfinale, ale to chyba
wszystko na co ich stać.

W biegu na 100 metrów wal­
czyć o złoty medal będą zapew­
ne lekkoatleci ZSRR z Borzo-
wem na czele, RFN, nie bez
szans jest także Micha (Belgia).
Na 200 m Borzow nie wystar­
tuje, w tej sytuacji faworytami
będą: Zenk i Pfeiffer (NRD),
Mennea (Włochy) i Hofmeist.er

(RFN).
W sztafecie 4X100 metrów głó­

wnymi pretendentami do tytułu

mistrzowskiego będą drużyny
Włoch, RFN i NRD.

Jedyną konkurencją sprlnter-
ską, która może nam przynieść
dorobek medalowy jest bieg na

110 m przez płotki. Faworytem
jest co prawda Francuz Drut,
ale będzie miał groźnych kon­
kurentów w Polakach Leszku 1
Mirosławie Wodzyńskich. Warto

przypomnieć, że kilka dni te­
mu na mityngu w Formii Miro­
sław pokonał Francuza. W tej
konkurencji liczymy na jeden z

medali.

I jeszcze bieg na 400 metrów.

Niegdyś była tó nasza silna

konkurencja, w której na mi­
strzostwach Europy zdobywaliś­
my medale. Tym razem nie ma­
my wartościowych zawodników
na tym dystansie. Polskę repre­
zentował będzie
Siedlecki, ale jest
na finał.

Faworytami tej
są: Belg Brydenbach, Hermann
i Honz (obaj RFN) i Brytyjczyk
Jenkins. W sztafecie 4X400 naj­
większe szanse na wywalczenie
z miejsc medalowych mają:
Włochy, RFN i NRD. Polacy nie

startują. (TG)

tylko młody
on bez szans

konkurencji

kowski działał aktywnie na

rzecz rozwoju gospodarki mor­
skiej. Był również posłem na

Sejm PRL.

W pogrzebie wzięła udział

delegacja władz m. Krakowa —

wiceprezydent m. Krakowa Ju­
lian Jaworski, wiceprzewodni­
czący RN m. Krakowa prof. dr

Władysław Kwiecień i sekretarz
KK FJN Zdzisław Scheller, oraz

delegacje władz Trójmiasta,
portów Gdyni i Gdańska, Za­
kładów Azotowych w Tarno­
wie.

Świetne wyniki
lekkoatletów NRD

Kilka świetnych 'wyników
padło w środę podczas mi­
tyngu . w Poczdamie, który
był sprawdzianem czoło­
wych lekkoatletów tego kra­
ju przed mistrzostwami

Europy. 25-letni plotkarz —

Frank Sieock przebiegł 110 m

ppł w czasie 13,3 — równym
swojemu rekordowi kraju.
Najgroźniejsza rywalka Ire­
ny Szewińskiej, Renata Ste-
cher uzyskała w biegu na

100 m — 11,1, a Annelie Er-
hardt przebiegła 100 ppł. w

czasie 12,6.

Hokeiści Podhala grają
w Pucharze Europy

z HIFK Helsinki *

Hokeiści 6-krotnego mistrza
Polski — Podhale Nowy Targ
już w najbliższą niedzielę wy­
stąpią w pierwszym meczu no­
wej edycji Pucharu Europy Mi­
strzów Klubowych. Przeciwni­
kiem „Szarotek” będzie zespół
wielokrotnego mistrza Finlan­
dii — HIFK Helsinki, w któ­
rego barwach zobaczymy 7 re­
prezentantów kraju, m.

tonena, Puriaanena,
bramkarza Wetzella.

in. Pel-

Murto,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 sierp­
nia 1974 r. zmarł nagle, w czasie pełnienia obowiązków

służbowych

fow. EUGENIUSZ TWARDOWSKI
długoletni pracownik energetyki, kierownik techniczny
Samodzielnego Oddziału Wykonawstwa Inwestycyjnego
przy Zakładzie Energetycznym Kraków-Teren, odznaczo­
ny Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Odznaką
„Zasłużony dla Ziemi Krakowskiej”.

W Zmarłym straciliśmy niestrudzonego 1 oddanego pra­
cownika oraz serdecznego

Pogrzeb odbędzie się w

na cmentarzu

Jego Żonie
współczucia.

Rakowickim

i Rodzinie

kolegę i przyjaciela.
piątek 30 sierpnia, o godz. 10,
w Krakowie.

składamy wyrazy głębokiego

KIEROWNICTWO, OOP PZPR, ODDZIA­
ŁOWA RADA ZAKŁADOWA I ROBOT­
NICZA SAMODZIELNEGO ODDZIAŁU
WYKONAWSTWA INWESTYCYJNEGO
PRZY ZEKT W KRAKOWIE ORAZ KO­

LEŻANKI I KOLEDZY

Kolejna porażka
polskich koszykarek

W Cagliari i Sassari odby­
wają się mecze finału „A”
(o miejsca od 1 do 7) oraz fi­
nału „B” (o miejsca od 8 do

13) mistrzostw Europy
koszykówce kobiet. Nie
wiodło się niestety, już
raz trzeci w tych mistrzo­
stwach, reprezentantkom
Polski. Nasze koszykarki u-

legły faworytkom finału
„B” Jugoslowiankom 51:53

(29:33).

w

po-
po

Triumfalny powrót
kolarzy

W środę powrócili z Mon­
trealu nasi reprezentanci na

kolarskie mistrzostwa świa-

zdobywców
w klasyfi-

(złotego,

ta. Powitanie

szóstego miejsca
kacji medalowej
srebrnego i dwóch brązowych
medali) było bardzo serdecz­
ne. Wszyscy kolarze udali się
prosto z lotniska na tor RKS
Orzeł, w Warszawie. Na try­
bunach welodromu zebrał się
komplet widzów.

ze świata

bardzo
się do

nowego

dotychcza-
— Mieczy-
nadchodzą-
renomowa-

Zawodnicy Podhala
solidnie przygotowują
sezonu pod kierunkiem
trenera koordynatora — Witali­
ja Staina z ZSRR i

sowego ich trenera

sława Chmury. W

cym sezonie obok

nych zawodników w drużynie
wystąpią utalentowani juniorzy:
A. Jańczy, L. Augustyn, St. Klo­
cek, T. Beltowski i G. Sikora.
Pucharowe spotkania — mecz

i rewanż — Finowie zgodzili się
rozegrać na nowotarskim lodo­
wisku. Odbędą się one 1 i 2
września o godz. 18.

(W. Gor.)

Dwa medale

strzelców Wisły

Wczoraj w Zielonej Górze roz­
poczęły się mistrzostwa Polski

'

juniorek i juniorów w strzelec­
twie kulowym. Wśród juniorek
w strzelaniu z, pistoletu H. Mi­
kołajczyk z Wisły zdobyła brą­
zowy medal, natomiast jej ko­
lega klubowy A. Jaciow zdo­
był złoty medal w strzelaniu z

kbks-5.

Mały Lotek *

2, 5, 9, 10, 33; końcówka ban­
deroli: 013651.



CZWARTEK, 29 SIERPNIA 1974 R. — NR 203 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

Dziesięciu chłopaków =

Dwadzieścia dziewczyn
W wieczornym autobusie tłok, że ani szpilki nie

wetkniesz. Ktoś tam niezadowolony. Odwraca się
starsza kobieta i mówi — „To harcerze, oni u nas

pracują. Mogą siedzieć". No i zmachane dziewczy­
ny siedzą aż do Młynnego, gdzie cała grupa wy­
siada. A autobus jedzie dalej zatrzymując się jesz­
cze wielokroć nim dotrze do końca wsi.

ska. Pożyczyli prywatne stro­
je ludowe i zaraz wszyscy za­
częli się pchać, żeby sobie zro­
bić zdjęcie w takim stroju.
Kiedy zaś w skwarne dni mło­
dzież przychodziła, by kupić
coś do picia, gospodynie wy­
nosiły garnce zsiadłego mleka
i chowały ręce nie chcąc przy­
jąć pieniędzy.

Więc wieś przyjęła ich i za-

się załatwić, dostać. Stanowczo
w przyszłym roku trzeba bę­
dzie wyperswadować tym lu­
dziom jakiekolwiek wyjazdy w

trakcie akcji. I w przyszłym
roku na pewno wszystko bę­
dzie już grało.

¥

Nie ma chyba drugiej w

Polsce wsi mającej ty­
le przystanków auto­
busowych co Ochotni­
ca. Ale bo też jest naj­
dłuższą wsią w Polsce.

Po prawdzie to są dwie wsie
— Ochotnica Dolna i Ochotni­
ca Górna. Ale nikt jakoś tego
rozgraniczenia nie respektuje,
skoro dzieli je jedynie tablicz­
ka wbita obok szosy. Od pod­
nóża Kiczory do Dunajca przez
24 km ciągnie się wieś wci­
śnięta między schodzące w wą­
ziutką dolinę zbocza. Do tej
doliny, której dnem płynie
rzeka Ochotnica spływają licz­
ne potoki. Płyną bocznymi do­
linkami, jeszcze węższymi niż
ta główna, a w każdej rozsiadł
się jakiś przysiółek. Pięknie
tu, ale niewielu wczasowiczów
Ochotnica ciągle czeka na od­
krycie i... zagospodarowanie.

W czasie wojny znana była
„Ochotnicka Republika Party­
zancka”. Za walkę w tamtych
latach odznaczono wieś Krzy­
żem Grunwaldu. Współcześnie
jednak przyDadła jej rola po­
wiatowego Kopciuszka. Jedyną
asfaltową drogę zbudowano
zaledwie przed 4 laty. Dopiero
w lipcu br. zakończono elek­
tryfikację. Jeszcze coś tam wy­
budowano, coś zrobiono. Ciągle
jednak znacznie więcej pozycji
zawiera rubryka „plany” niż
rubryka „wykonanie”.

Taką to wieś zastali harce­
rze przyjeżdżając na tegorocz­
ną akcję „Ochotnica — XXX”
zorganizowaną przez Krakow­
ską Chorągiew ZHP. Akcję pi­
lotażowa. Mieli się rozglądnąć,
sprawdzić możliwości i Po­
trzeby, przygotować wielka,
zamierzona na kilka lat akcję
harcerskiej pomocy dla Ochot­
nicy.

¥

Przepust pod drogą ma 13
metrów długości. Zbudowa­
ny jest z betonowych krę­

gów o średnicy 1 metra. Wy­
pełnia go prawie całkowicie
żwir i ziemia, które trzeba u-

sunąć. Jest jeszcze woda. Tej
wprawdzie nie trzeba wybie­
rać, ale za to nieźle daje się we

znaki przy pracy. Jeden z trój­
ki chłopców wczołguje się do
środka z wiadrem. Wierci się
przez kilka chwil, szukając naj­
wygodniejszej pozycji i zaczy­
na napełniać wiadro. Gotowe.
Tych dwóch na zewnątrz ciąg­
nie wiadro za sznurek. Po dzie­
sięciu wiadrach zmieniają się.
I tak przez 4 godziny.

Czyszczenie przepustu to

najcięższa praca. Ale i inne nie
są łatwe. Zwłaszcza przy dro­
dze i zwłaszcza dla dziewcząt.
A w sierpniu jedyny obóz pro­
dukcyjny (bo w br. tylko część
obozów było produkcyjnych,
ponad połowa uczestników
przyjechała tu na szkolenie),
obóz hufca Jaworzno okazał
się wybitnie „babski”. Więc
kiedy potrzeba,, do pracy
10 ludzi to posyła się 20 dziew­
cząt. Nie żeby się obijały, ale
przecież nie nawykły do łopa­
ty kopania rowów, karczowa­
nia stwardniałej ziemi. W
pierwszych dniach przychodzi­
ły do komendy, pokazywały
ręce poobijane, z odciskami.
Trzeba było pożałować, po­
chwalić. Teraz to już stare

wygi. Ze znawstwem mówią o

robotach drogowych. Mają już
nawet wymagania co do przy­
szłorocznej akcji. „Musi być
sprzęt, maszyny, bo łopatami
ile można zrobić. I żeby cała
akcja była na większą skalę,
żeby było więcej ludzi.”

Marzy się im coś wielkiego,
imponującego. Na razie pracu­
ją przy drodze (wybudowanej
trochę na dziko, bez planów)
robiąc pobocza, skarpy, rowy;
porządkują centrum wsi. Nic
efektownego, ale przynajmniej
jest to oraca konkretna, nie
fikcja. Przepraszam, raz się
coś takiego zdarzyło. Na sa­
mym początku, w lipcu poszli
pomagać przy budowie zbior­
czej szkoły w Tylmanowej.
Majster polecił układać pusta­
ki.. Było tego sporo. Starczało
na kilka godzin dla 30 osób.
Nastennego dnia majster kazał
ułożyć je odwrotnie. Zrobili.
Trzeciego — stwierdził, że le­
piej było tak jak na noczątku,
wiec przestawili. Czwartego
dnia nie przyszli, znaleziono
pracę w innym miejscu.

¥

Ta scena w autobusie miała
miejsce już pod koniec siern-
nia. Wcześniej chyba byłaby
nie do pomyślenia. Nie żeby
przyjęto harcerzy niechętnie.
Ale na początku ochotniczanie
popatrywali uważnie i z rezer­
wą, sarkali trochę na dziew­
czyny chodzące w krótkich
spodenkach, na pracujących w

kostiumach kąpielowych przy
drodze. Potem zaczęli przysta­
wać przy nich. „Ładnie nam tu
robicie. Piknie bedzie” mówili
i szli w swoia stronę. Jeszcze
potem zaczęli zaglądać na ogni-

akceptowała, zauważyła zmia­
ny, doceniła pracę. A gminne
władze pomagały iak mogły.
Naczelnik gminy Wiesław Za-
brzewski jest przekonany, że
harcerze znaleźliby tu robotę
na 10 lat. — „Problemem naj­
ważniejszym jest dla nas roz­
wój turystyki. Mieszkańcy bu­
dują nowe, duże domy. Po-
wstają 3 pawilony gastrono­
miczne, w przyszłym roku roz-

pocznie sie budowa drogi przez
Przełęcz Knurowską. Niewiele,
ale początek jest. Musi się jed­
nak poprawić wygląd wsi.
Przecież ta główna droga to

po prostu straszy. Pomogli
nam harcerze. I ta akcja wy­
chowuje nie tylko młodzież ale
i mieszkańców Ochotnicy. Już
zobaczyli, że może być inaczej.
A to przecież dopiero począ­
tek. I tak jak na akcje pilota­
żową zrobili mnóstwo.”
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Gmina zafundowała łopa­
ty, grabie, taczki. Trak­
tora czy maszyny nie ku­

pią, a tego właśnie bardzo po­
trzeba. I choć naczelnik uwa­
ża, że zrobiono'bardzo dużo,
hm. Władysława Francuz, za­
stępca komendanta akcji d/s
produkcji (w cywilu inżynier
drogowy) kręci głową. —

„Można było zrobić kilka razy
więcej. Gdybyśmy mieli cho­
ciaż 2 traktory i koparkę. Ma­
my przecież własny nadzór
techniczny, 5 techników drogo­
wych, instruktorów ZHP. Co­
dziennie można było dać 100
ludzi. A dostaliśmy — i to po
jakich interwencjach — rap­
temna9dnitraktorina3
dni ciężarówkę z REDP w No­
wym Targu.”

No cóż, za wiele też wyma­
gać nie można, nawet jeśli by­
ły jakieś wcześniejsze ustale­
nia. To przecież początek, a

ten zawsze bywa trudny. Więc
w koszty pilotażu wpisano
zmieniany prawie w ostatniej,
chwili front robót, konieczność
robienia w lipcu zakupów dla
500 osób w sklepach detalicz­
nych, heroiczne boje o urucho­
mienie przez całą dobę telefo­
nu do czego trzeba było aż in­
terwencji sekretarza KP, 1
wiele innych „drobiazgów”.
Wszystko usprawiedliwia ten

pierwszy raz. I urlopy. To fa­
talna sprawa, że właśnie trwa
sezon urlopowy. Ilekroć ktoś z

doglądających i pomagających
ludzi na stanowiskach wyje­
chał, zaraz czegoś tam nie dało

Więc w przyszłym roku
ma już być dobrze. Po­
znali się wszyscy. Har­

cerze rozeznali się w miejsco­
wych sprawach, a tutejsze wła­
dze zobaczyły co ta akcja może

być warta. Będzie też więcej’

czasu na przygotowania., „We
wrześniu spotkamy się z wła­
dzami powiatu i gminy, by o-

mówić program przyszłorocz­
nych prac i założenia całej o-

peracji, planowanej na 5—6
lat. Bo od przyszłego roku ma

to już być Operacja "Ochotni­
ca — XXX«. Ta zmiana na­
zwy oznacza zwiększenie skali
całego przedsięwzięcia (w br,
było w Ochotnicy 900 harce­
rzy, z tego połowa pracowała.
W przyszłym roku ma przy­
jechać do pracy 2 tys.) a także
zwiększone dotacje finansowe
— mówi szef całości czyli ko­
mendant akcji hm. Stanisław
Reizer.

Najważniejsze obecnie pro­
blemy, to opracowanie progra­
mu przyszłorocznej akcji i zna­
lezienie miejsc na obozowiska.
Z tym ostatnim jest wielki
kłopot, brakuje odpowiednich
terenów. W tym roku wynaj­
mowaliśmy — nie najlepsze
zresztą — tereny od prywat­
nych gospodarzy płacąc kolo­
salne pieniądze.

Będziemy w przyszłym roku
w dalszym ciągu pracować
przy drodze. Rozpoczniemy
budowę boiska sportowego.
Teraz- harcerze z Technikum
Gospodarki Wodnej i Budow-
wnictwa Drogowego w Kra­
kowie wykonali pomiary wy­
sokościowe, które będą pod­
kładką do projektu boiska. O-
pracują go, w ramach pracy
śródrocznej w szkole. Dalsze
zamierzenia zostaną dopie­
ro ustalone. Zaproponowaliśmy
zresztą opracowanie przez na­
szych instruktorowi — absol­
wentów Politechniki Krakow­
skiej — perspektywicznego
planu zagospodarowania O-
chotnicy.

Chcielibyśmy utrzymywać
kontakt z Ochotnica przez ca­
ły rok. A w przyszłe wakacje
trzeba bedzie koniecznie ruszyć
z pracą kulturalną.”
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Pragnę dołączyć swój głoś do zabawnego,
a zarazem dobrze świadczącego o przywiąza­
niu do Fredry — sporu, jaki w ubiegłym ty­
godniu stoczony został na łamach „Gazety
Krakowskiej” (Janusz Roszko, 21 VIII, br.),
„Czy Serwacy czy Gerwazy?” (22. VIII. br.)

Przypomnijmy najpierw całą sytuację. W
scenie siódmej aktu pierwszego „Zemsty”
Cześnik wysyła swoich ludzi, by ci rózpędzili
mularzy Rejenta, usiłujących na zlecenie
swojego pana naprawić mur graniczny, który
dzieli skłóconych sąsiadów. Z okna swojego
Cześnik dozoruje ich dzieło. Gdy dochodzi
już do bójki między mularzami a napastni­
kami, w oknie własnej części' „zamku” uka­
zuje się Rejent. Czeka on tylko, uparty kau-
zyperda, na okazję do nowego sporu z sąsia­
dem. I teraz:

CZEŚNIK
wołając za siebie

Hej! Gerwazy! daj gwintówkę!
Niechaj strącę tę makówkę!
Prędko!

Rejent zamyka okno

Ha, ha! fugas chrustas!
Nb, Smigalski, dosyć będzie!
Daj półzłotka abo złoty
Baserunku dla hołoty
Ale zabierz im narzędzie
Dosyć, dosyć na dziś będzie.

Tak jest w jedynym krytycznym wydaniu
dzieł Aleksandra Fredry sporządzonym przez
St. Pigonia (Aleksander Fredro „Pisma
wszystkie”, Warszawa 1956, t. VI, str. 31).
Więc skąd tutaj Serwacy i dlaczego Janusz
Roszko zapamiętał jego imię? Dochowały się
autografy i bruliony „Zemsty”, z których wy­
nika, że pierwotnie istniał w tej wspaniałej
komedii jakiś Serwacy, a nawet Józef — w

miejsce Gerwazego. W najdawniejszym bru­
lionie utworu, kiedy przyszły Cześnik nosił
jeszcze imię Baron, czytamy:

BARON:

Hej! Józefie — dubeltówki-

Milczek zamyka okno, mularze odchodzą
Kulką spłacę te przymówkl (str. 389)

Serwacy,

Gerwazy

czy raczej

Mickiewicz?

Tenże Serwacy występował ongiś w pierw­
szej scenie komedii. W tekście definitywnym
nie pozostało po nim ani śladu. Cześnik mó­
wił:

Jest tam który! Hej, Serwacy!
Hajduk wchodzi

Cóż polewki dziś nie dacie?
Długoż na czczo będę czekać? (str. 375)

I tat dalej. Wniosek jest prosty. I redak­
tor dyżurny „Gazety Krakowskiej” i redak­
tor Janusz Roszko mieli rację. Proponuję
przeto, by fjie strzelali do siebie ani z gwin-
tówki ani z dubeltówki. Stary i mądry Fre­
dro serdecznie by się uśmiał na pomniku
przed Teatrem.im. J. Słowackiego, taki oglą­
dając pojedynek.

Jak do wymiany Serwacego na Gerwazego
doszło? Fredro w ostatniej chwili, na arkuszu
korektowym „Zemsty” wprowadził to drugie
imię. Pierwsze wydanie komedii pochodzi z

roku 1838. Grywana zaś ona była już parę lat
wcześniej. Wtedy zapewne aktor odtwarzają­
cy rolę Cześnika wołał do sługi — hej, Ser­
wacy.

Mając w pamięci datę 1838 można się do­
myślać powodów zmiany imienia. Chodzi o

„Pana Tadeusza”. Kiedy Fredro pisał „Zem­
stę”, poemat Mickiewiczowski jeszcze nie
istniał. W roku 1838 od paru lat był wydany,
egzemplarze docierały do kraju. Zabijaka
klucznik Gerwazy świetnie się nadawał do
roli tego, co poda gwintówkę, by strącić ma­
kówkę... Przecież to właśnie uczynił on pod­
stępnie ze stolnikiem Horeszką.

Tak więc ostatecznym sprawcą sporu dwu
redaktorów zdaje się być Adam Mickiewicz.
Co napisawszy, zapraszam do Teatru’ im. J.
Słowackiego na bardzo rzadko grywany „Re­
wolwer” Fredry. Można się porządnie uśmiać.

KAZIMIERZ WYKA

krakowski znawca Fredry

P.S. Proszę mi nie poprawiać mularze
na murarze. Fredro tak napisał, ponie­
waż tak się we Lwowie i byłej Galicji mó­
wiło.

„MOTOZBYT”
I JEGO KLIEN.

W „Gazecie” ukazał się
artykuł na temat sytuacji
w „Motozbycie”, i stacjach
obsługi. Oprócz szeregu is­
totnych spraw poruszanych
w tym artykule, zabrakło
moim zdaniem jednego waż­
nego tematu, a mianowicie

sposobu sprzedaży samocho­
dów przez „Motozbyt”, w

szczególności zaś traktowa­
nia klientów. Denerwujące
jest np., że nie można od
dystrybutora uzyskać żad­
nej rzetelnej informacji do­
tyczącej terminu otrzymania
samochodu. Umowy zawie­
rane jednostronnie przez
,, Motozbyt" są wręcz hu­
morystyczne. Na blankiecie

umowy jest nadruk określa­
jący realizację umowy w o-

kresie kwartalnym (zgodnie
realizowane w innych wo­

jewództwach), ale
zbyt” w ramach
chyba „organizacji

„Moto-
lepszej
pracy"

rok podzielił na dwa półro­
cza i tak określa terminy
realtzacji przedpłat ,(półro­
cze trwa np. od 1 lipca do
31 grudnia) zastrzegając so­
bie prawo do przedłużenia.

Uważam, że „Motozbyt”
powinien poprawić organi­
zację swych usług — a mia­
nowicie • Informować rze­
telnie klientów (również te­
lefonicznie) odnośnie termi­
nu realizacji jego przedpłaty
z odchyleniem do 1 miesią­
ca. • Opracować i wywie­
szać listę kolejności realiza­
cji przedpłat w danym mie­
siącu.

Fot. S. MOMOT

1o już ostatnia niedziela. Za­
kończono prace i szkolenie.
Za kilka dni zwijać się bę-

.dą obozy. Jest wreszcie czas, by
spokojnie siąść i pogadać.
Przed budynkiem szkolnym
stają campingowe krzesełka.
Na stoliku zjawia się kawa.
Jakbyśmy byli na wczasach
pod gruszą a nie w sztabie
akcji.

Słońce uparcie wyziera zza

goniących po niebie baranków,
płynąca obok rzeka grzechocze
o kamienie. Drogą ida odświęt­
nie ubrani ludzie. Co i rusz

ktoś się ukłoni, zagada. Roz­
mawiamy oczywiście o Ochot­
nicy bo o czym bv innym?
Dzisiaj odbywa się licytacja —

co kto życzy sobie tutaj pobu­
dować. «

Więc koniecznie basen ką­
pielowy. To przy okazji regu­
lacji rzeH. A może niewielki
zalew? Najlepiej jedno i dru­
gie. I wyciągi narciarskie, tu

są niezłe tereny. Porządny
dom kultury i kino letnie. Tak.
kino obowiązkowo, wiecie jak
to fajnie oglądać film na świe­
żym Powietrzu, w wieczornym
chłodku. A jak już to wszvst-
ko bedzie, to wystawimy sobie
ośrodek harcerski, żebv mężna
tu nrzvjechać i później po
ske^czenńi akcji.

Marzenia. Marzenia? Harcer­
skie kino letnie ma ruszyć w

lipcu przyszłego roku!

EWA BARAN

Tematy filmowe

Ile razy pytam o termin

realizacji mojej przedpłaty
otrzymuje odpowiedź, że cze­
kają na transport samocho­
dów, a na placu stoi ich do
czorta (zaglądnijcie od stro­
ny torów). Chyba, że są ja­
kieś odgórne ustalenia do­
tyczące ilości rozprowadza­
nych samochodów. Jeśli nie,
to nie rozumiem dlaczego
moje pieniądze mają leżeć w

,Motozbycie” jeżeli mogłyby
być w PKO, skąd można by
je w każdej chwili wycofać
na. kupno samochodu np. z

ogłoszenia, a w „Motozby­
cie” powinno się zajmować
kolejkę na podstawie odcin­
kawpłatywPKOinp.na

jeden czy dwa miesiące
przed otrzymaniem samo­
chodu dokonać przelewu na

rzecz „Motozbytu".

STARA PANNA
Mamy ostatnio szczęście do bardzo udanych

zagranicznych debiutów filmowych. Należy do
nich właśnie „STARA PANNA", jakże nietypo­
wa francuska komedia JEANA PIERRE BLAN-
CA (rocznik urodzenia 1942).

O sukcesie tego filmu przesądzają dwa wielkie
nazwiska światowej kinematografii: ANNIE
GIRĄRDOT — kreującej tytułową rolę i PHI-
LIPPEA NOIRETA w roli starego kawalera. Zaś
do nich możemy dorzucić jeszcze trzecie, rów­
nież wielkie nazwisko kinematografii, choć z in­
nej dziedziny — a mianowicie autora muzyki
filmowej, MICHELA LEGRANDA.

Czy to rzeczywiście komedia? Jeśli można
nazwać komedią żarty na temat starzenia się,
samotności, wyobcowania ze środowiska — to

tak (zarazem jeśli można nazwać tylko ko­
medią kpiny z tradycyjnych i uznanych wzorów
postępowania). Ale ponieważ przywykliśmy, że
komedia to na ogół żarty na tematy błahe —

więc film Blanca wykracza poza te ramy i to

właśnie mu się chwali.
Oto stary, dobrze sytuowany kawaler, pełen

nieśmiałości, niezgrabny, zajeżdża swym cadil-
lakiem do małego wczasowego pensjonatu, gdzie
kierownik — z braku miejsc — sadza go do sto­
łu w towarzystwie nieznanej mu starej panny.
Jego zainteresowanie nią powoli, z dnia na dzień
narasta, ale jej nieufność nie dopuszcza do na­
wiązania bliższych kontaktów. Samotna, inteli­
gentna, zarazem nieco już rozgoryczona wobec
życia, stara panna kontrastuje z typowym (zna­
nym dobrze i' u nas) towarzystwem wczasowym.
1 tu Blanc bezlitośnie ośmiesza owe opalające się

„na raka" hoże panny, hojnie demonstrujące
swoje wdzięki — co przyśpiesza bicie serca u

wczasowych donżuanów i zarazem prowadzi do
licznych nieporozumień.

Jak to określił sam Blanc, tematem jego filmu
jest „samotność — powszechne piętno epoki. Sa­
motność trwająca przez 11 miesięcy w roku, a

potem także w owym wytęsknionym dwuna­
stym miesiącu wakacji".

A.nnie Girąrdot i Philippe Noiret stworzyli tu

dwie wielkie, rzeczywiście wspaniałe kreacje.
Ich zasługą jest klimat intymności, przekazywa­
nie problemów nierńal bez słów, jedynie przy
pomocy drobnych, banalnych zdawałoby się ges­
tów. Cały film zresztą zrodzony jest z trafnej
obserwacji codzienności i utkany z pozornie nic
nie znaczących faktów. We Francji nazywają ten
kierunek kinematografi — „kinem intymistycz-
nym", co jest zręcznym określeniem tego nurtu

(mimo że dla naszego ucha brzmi to może dziw­
nie).

Obok Girąrdot i Noireta, jeden z epizodów
gra znana/ teatralna aktorka Edith Scob, rolę
pokojówki kreuje popularna Martha Keller, a

pastora Monada — świetny Michel Lonsdale. Na
plaży, wśród rozebranych pięknych dziewczyn,
obejrzeć możemy przez parę sekund osławioną
Marię Schneider, bohaterkę „Ostatniego tanga
w Paryżu".

Francuski krytyk, Michel Grisolia, zabawnie
nazwał film Blanca „wytoczeniem procesu wa­
kacyjnej cywilizacji". Idźcie na ten „proces", bo
warto. 1
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zeszyt 1, zł 60. - SŁOWNIK
ŁACINY ŚREDNIOWIECZNEJ
W POLSCE, t. III, zeszyt 9 (27),
zł 35. — ARCHIWUM IURIDI-
CUM CRACOVIENSE, Vol. VII
- 1974, zł 40.—

MATERIAŁY ŹRÓDŁOWE DO
DZIEJÓW KULTURY i SZTU­

JAN MAZURCZAK

Kraków, ul. Wileńska 24/26

2083

CO O TYM SĄDZIĆ
W czasie zejścia ze schro­

niska górskiego na Prze-
chybie w okolicach potoku
Grajcarek kierowca Nad­
leśnictwa Krościenko nr re­
jestracyjny wozu typu „Ga­
zik” KG 3739 nie udzielił po­
mocy w przewiezieniu cięż­
ko chorego uczestnika obozu
wędrownego Mariusza Wój-
cikiewicza do Stacji Pogo­
towia Ratunkowego w

Szczawnicy. Na prośbę kie­
rownictwa obozu odpowie­
dział, że nie ma czasu.

Jeden z rolników widząc
taki stan rzeczy zgodził się
natychmiast na przewiezie­
nie chorego do Stacji Po­
gotowia Ratunkowego fur­
manką.

Zakład Transportu
Kolejowego i Gospodarki
Kamieniem przy ZZPW

z-ca dyrektora d/s

Pracowniczych
IDZI LEMM

(2126)

KI XVI—XVIII w., opr. M.
Gębarowicz, s. 446, zł 120; Alo­
dia Kawecka - Gryczowa —

ARIAŃSKIE OFICYNY WYDA-
Stanisław Holewiński — WNICZE RODECKIEGO i

WSPOMNIENIA I NOTATKI STERNACKIEGO, s. 366, zł.
STAREGO HUTNIKA, s. 150, 100; Erazm z Rotterdamu —

zł 20. — Leszek Prorok — WY- ADAGIA, s. 368, zł 42; Zdzi-
SPIARZE, s. 169, zł 18. — ZA- sław Niedziela — KIERUNKI
RYS DZIEJÓW LITERATURY ROZWOJOWE CZESKIEJ POE-
POLSKIEJ — cz. I i II napisał ZJI MODERNISTYCZNEJ
Juliusz Kleiner, cz. III — Wło- SCHYŁKU XIX WIEKU, s. 119,
dzimierz Maciąg, s. 590, zł 70. zł 25.

•m
'

Georges Simenon

MAIGREt1RS

iSTARCY

tłumaczenie: Z. Pikulski^*a
— Dołączyłem wykaz przedmiotów, znalezionych w sza­

fach i szufladach. Przeglądałem go skrupulatnie przez ka­
wał nocy i nie wykryłem jednak niczego nienormalnego i

niezwykłego.
— Pieniądze?

— Kilka tysięcy franków w portfelu, bilon w szufladzie
w kuchni, a w b-iurku książeczka czekowa banku Rot-
schilda.

— Odcinki?
— Odcinki czeków również. Biedny stary tak bardzo

nie spodziewał się śmierci, że przed dziesięcioma dniami
zamówił sobie garnitur u krawca z bulwaru Haussman.

— Żadnego śladu na parapecie okna?
— Żadnego.
Spojrzeli po sobie i zrozumieli się. Przez wiele lat pra­

cowali razem i nie mogli sobie przypomnieć ani jednego
przypadku, ażeby przeczesując dokładnie miejsce zbrod­
ni, jak piszą gazety, nie wykryli jakichś szczegółów mniej
lub bardziej nienormalnych, przynajmniej na pierwszy
rzut oka.

Tu zaś wszystko było nazbyt w porządku. Każda rzecz

znajdowała swe logiczne wytłumaczenie, z wyjątkiem,
oczywiście, śmierci starca.

Można było, po wytarciu kolby broni, włożyć mu ją do
ręki i stworzyć pozory samobójstwa. Oczywiście pod wa­
runkiem poprzestania na jednym strzale. Dlaczego więc
oddano trzy dalsze strzały?

I dlaczego nie odnaleziono pistoletu automatycznego,
należącego do dawnego ambasadora? Posiadał go przecież.

— 98—

Stara Jaąuette zeznała, że jeszcze przed kilkoma miesią­
cami widziała go w komodzie w sypialni.

Broni tej teraz już w mieszkaniu nie było. Według o-

pisu służącej miała ona mniej więcej rozmiar i wagę pi­
stoletu 7 65.

Zakładając, że dawny ambasador wpuścił kogoś do do­
mu... Kogoś, kogo znał, przecież usiadł z powrotem przy
biurku, ubrany w szlafroku...

Z butelką koniaku i szklanką... Dlaczego nie poczę­
stował trunkiem swego gościa?

Jak sobie wyobrazić tę scenę? Ów gość idzie do sy­
pialni — przez korytarz lub przez jadalnię — bierze pi­
stolet i wracając do gabinetu podchodzi do hrabiegę
i z bliska oddaje pierwszy strzał...

— To się nie trzyma kupy... — westchnął Maigret.
Nadto musiał być jakiś powód, bardzo ważny powód,

ażeby ten, co tak postąpił, ryzykował, że zostanie ska­
zany na śmierć.

— Przypuszczam, że nie poddałeś Jaąuette testowi pa­
rafinowemu ?

— Nie ośmieliłbym się tego robić nic panu nie mówiąc.
Przy użyciu broni palnej, zwłaszcza pistoletu automa­

tycznego, eksplozja wyrzuca na pewną odległość charak­
terystyczne drobiny, które wbijają się w skórę tego, co

strzela, i przez jakiś czas w niej pozostają.
Maigret wczoraj o tym myślał. Ale czy ma prawo po­

dejrzewać starą służącą bardziej niż kogokolwiek inne­
go?

Prawda, że miała największe możliwości popełnienia
zbrodni. Wiedziała, gdzie leży broń, mogła w czasie gdy
jej chlebodawca pracował chodzić po mieszkaniu w tę
i z powrotem, nie budząc podejrzeń, wreszcie podejść
do niego i strzelić; możliwe też, że nie przestała naci­
skać na spust i wówczas, gdy już ciało zwaliło się na

dywan.
Była dostateczniej skrupulatna na to, by potem poszu­

kać w pokoju łuse&

— 99—

Czy jednak do pomyślenia jest, że potem poszła spo­
kojnie spać, o kilka metrów od swej ofiary? Że rano

udając się na Quai d’Orsay zatrzymała się gdzieś, na

przykład nad brzegiem Sekwany lub na moście de ła
Concorde, by pozbyć się broni i łusek?

Miała motyw, lub pozór motywu. Prawie pięćdziesiąt
lat przeżyła z Saint-Hilaire’m, w jego cieniu. On nicze­
go przed nią nie ukrywał i najprawdopodobniej łączyły
ich intymne stosunki.

Ambasador zdawał się nie przywiązywać do tego wa­
gi, tak samo i Isabelle, która mówiła o tym z uśmie­
chem.

Ale Jaąuette? Czyż, ostatecznie, nie była prawdziwą
towarzyszką tego starca?

Wiedziała o jego piatonicznej miłości do księżnej, co­
dziennie wrzucała do skrzynki listy, ona też podczas nie­
obecności swego pana wprowadziła raz księżną do mie­
szkania.

— Zastanawiam się, czy...
Hipoteza ta przejmowała Maigreta odrazą, wydawała

mu się zbyt łatwą. Choć mógł ją przyjąć, nie „czuł” jej.
Książę de V... zmarł, Isabelle stała się wolną, starzy

zakochani mieli w końcu prawo się połączyć. Pozostało
im tylko poczekać do końca żałoby, potem udać się do
merostwa i do kościoła, i zamieszkać razem przy uli­
cy Saint-Dominiąue lub de Varenne.'

— Proszę posłuchać, Moers... Chcę, 'żeby pan tam. po­
szedł... Z Jaąuette niech pan będzie łagodny... Nie'napę­
dza jej strachu... Niech pan jej powie, że to tylko for­
malność...

— Przeprowadzić test?
— To mi zdejmie kamień z serca...

Gdy w chwilę później powiadomiono go, że Cromieres
telefonuje, kazał odpowiedzieć, że go nie ma i nie wia­
domo, kiedy wróci.

(Ciąg dalszy nastąpi) /
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Wpisy

Nowy rok w szkołach zawodowych

Dużą popularnością wśród
młodzieży pozostającej w

czasie wakacji w mieście
cieszy się Non - Stop przy
al. Pusżkina. Codziennie
od godziny 17 można tam

posłuchać najnowszych na­
grań muzyki rozrywkowej
lub potańczyć w takt mu­
zyki renomowanych zespo­
łów. Prócz tego odbywają
się pokazy mody, mini-
konkursy z ciekawymi na­
grodami. Jest więc gdzie
spędzić popołudnie, a wie­
czorem można obejrzeć w

Non - Stopie ciekawe fil­
my. Ich projekcja jest zre­
sztą wkalkulowana w

koszt biletu wstępu. Na
zdjęciu: zabawa w Non-

Stopie.
Fot. W. Klag

Ducha 1)
19 15; O-

S. Renz:

CZWARTEK

29
SIERPNIA

Jana

Fakt, że poszerzono znacznie krąg młodzieży kontynuują­
cej naukę po ukończeniu szkoły podstawowej stawia, zwłasz­
cza przed szkolnictwem zawodowym poważne zadania —

zwiększenia oddziaływania wychowawczego, intensyfikacji
procesu nauczania. Szkolnictwo to w Krakowie wprowa­
dziło, podobnie jak w województwie szkolenie w zawodach
szeroko profilowych. Zamiast pracować tylko w zawodzie
tokarza, uczeń opuszczający szkołę będzie mógł być zatru­
dniony jako szlifierz, frezer, tokarz, mając dyplom specja­
listy mechanika obróbki skrawaniem. Nauka zawodu mu­
rarza połączona zostanie z umiejętnością kładzenia fliz,
tynkowania i innych prac' pokrewnych. Ze względu na

fakt; iż spora część młodzieży; która ukończyła szkołę za­
wodową chce pracować i dalej podnosić swe kwalifikacje,
powiększy się w br. ilość techników wieczorowych.

Nowością wprowadzoną już w roku ubiegłym są prakty­
ki uczniowskie odbywane bezpośrednio w zakładach pracy

. dysponujących z reguły nowocześniejszym osprzętem i u-

rządzeniami niż warsztaty szkolne. Ze względu na fakt, że
młodzież już w trakcie nauki zapoznaje się z pracą zawo­
dową w produkcji możliwe było skrócenie stażów podyplo­
mowych dla uczniów techników, zwłaszcza, że w branżach
budowlanych i technicznych absolwenci szkół zawodowych
byli w tym roku dosłownie rozchwytywani.

Intensyfikacja nauczania wiąąe się z doskonaleniem ka­
dry nauczającej. Jak podkreślano na wczorajszej naradzie
dyrektorów szkół zawodowych z terenu miasta, prawie 50
proc, nauczycieli zawodu ma za sobą studia eksternistyczne
z zakresu pedagogiki i metodyki nauczania. Zbyt mały
natomiast jest udział w działalności wychowawczej organi­
zacji uczniowskich, zwłaszcza organizacji harcerskiej, któ­
ra w szkołach zawodowych miałaby szerokie pole do po­
pisu.

W trakcie dyskusji, najważniejszym z podnoszonych pro­
blemów wydaje się produkcja w ramach prac warsztato­
wych pomocy szkolnych i sprzętu szkolnego. Jeżeli szkol­
nictwo zawodowe w naszym mieście dostarcza produktów
o wartości 100 min zł rocznie, to wykonanie choćby za trze­
cią część tej sumy pomocy naukowych stałoby się dużym
odciążeniem dla specjalistycznych placówek. (ag)

Prawie 70 lat oświetlają nasze miasto

Codziennie krakowianie kupują 6 min
kWh energii, elektrycznej,
czynią tego w sposób tradycyjny, lecz za

pośrednictwem przewodów jedynego w na­
szym mieście dystrybutora prądu — Zakładu

•Energetycznego Kraków—Miasto.
Niebawem przedsiębiorstwo to będzie ob­

chodzić 70-lecie swego istnienia, lecz są
jeszcze wśród załogi ludzie związani z

ZEKM od prawie 50 lat. Bo też załoga jest
niezwykle stabilna. „Młody” — mówią tutaj
o pracowniku zatrudnionym 10—15 lat. I mo­
że dlatego do pracy garnie się młodzież
kończąca przyzakładową szkołę. Niemal
wszyscy spośród kilkudziesięciu rocznie ab­
solwentów zostają w ZEKM. Chociaż praca
krakowskich energetyków nie jest łatwa.
Oglądając rzęsiście oświetlone ulice miasta,
okna mieszkań w nowych osiedlach widzi­
my tylko jej efekty. Za tym kryje się je­
dnak trud wielu brygad pracujących nie­
rzadko na deszczu i mrozie. Ten wysiłek
przynosi jednak rezultaty — z roku na rok
zmniejsza się wskaźnik awaryjności. Do wy­
jątków należą awarie trwające kilka godzin.
W czasie meczu Polska — Argentyna po
upływie 15 min. od chwili zgłoszenia braku.

Oczywiście nie

W KPRD

Wiadomo, jakie istnieją kłopoty z częściami zamiennymi do
importowanych maszyn i urządzeń. Krakowskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych dysponujące wieloma samochoda­
mi : i maszynami specjalistycznymi nieraz borykało się z

trudnościami związanymi z ich sprawnym funkcjonowaniem.
Postanowiono więc choćby w części uniezależnić się od nie-
rytmicznych dostaw podzespołów. Pomogli w tym sami pra­
cownicy przedsiębiorstwa opracowując 900 projektów racjo­
nalizatorskich, co przyniosło 80 min zł oszczędnbści.

Efekty tego działania w postaci oprzyrządowania do pro­
dukcji części, świadectw patentowych itp. zgromadzono w

gabinecie wystawowym zorganizowanym przez zakładowy
klub techniki i racjonalizacji. Eksponaty te służyć mają ce­
lom szkoleniowym. Warto dodać, że zakładowy klub techni­
ki i racjonalizacji istnieje przy KPRD już 20 lat. Obecnie kie­
ruje nim inż. Władysław Kalutin. Za szczególne osiągnięcia
W rozwoju wynalazczości pracowniczej klub przy KPRD ja­
ko pierwszy w Polsce otrzymał medal za zasługi dla związ­
ków zawodowych w rozwoju wynalazczości.

Na zdjęciu: w gabinecie wystawowym projektów racjona­
lizatorskich.

w

®

prądu na jednym z osiedli mieszkaniowych
Krakowa można było ponownie włączyć te­
lewizory. Dłużej trwające przerwy w do­
stawie prądu związane są tylko ż moderniza­
cją sieci energetycznej — ta akcja zostanie
zakończona w 1977 r.

Działalność Zakładu Energetycznego Kra­
ków—Miasto została należycie doceniona.
Szczyci się to przedsiębiorstwo posiadaniem
Odznaki „Za Pracę Społeczną dla m. Kra­
kowa”, Odznaki Przodownika Pracy Socjali­
stycznej. W ogólnopolskim współzawodnic­
twie podobnych zakładów, krakowski plasu­
je się na III miejscu, po Gliwicach i ZE
Łódź—Miasto. W ubiegłym roku tylko 28
brygad miało tytuł Brygady Pracy Socjali­
stycznej, obecnie jest już 91 BPS.

Załoga nie stroni od prac społecznych. W
ten sposób m. in. opracowano dokumenta­
cję iluminacji Plant i nadzorowano roboty
prowadzone przez inne przedsiębiorstwa. W
środowisku krakowskich energetyków naro­
dziła się również inicjatywa indywidualnych
czynów społecznych. Z pięknym dorobkiem
przygotowuje się załoga ZEKM do obcho­
dów Dnia Energetyka.

szkoły

(wam)

Dyrekcja Szkoły dla Pracu­
jących nr 2 przy ul. Dietla 70
informuje, iż przyjmuje woisy
do klas VI, VII i VIII na rok
szkolny 1974/75 rozpoczynający
się 2 września br. Warunkiem
przyjęcia jest ukończenie 16
roku, życia i przedstawienie
świadectwa szkolnego lub za­
świadczenia potwierdzającego
ukończenie odpowiedniej kla­
sy, a w wypadku braku tako­
wych egzamin wstępny. Wpi­
sy przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela sekretariat
Szkoły codziennie z wyjąt­
kiem sobót w godzinach 1(5—
18. Nauka odbywa się 3 razy
w tygodniu w godzinach po­
południowych.

J. SŁOWACKIEGO (pl.
A. Fredro: Rewolwer —

PERETKA (Lubicz 48)
Dziękuję d Ewo — 19.15; BARBA­
KAN: Kraków z wodewilu — 17;
SOLSKIEGO (Tarnów) scena du­
ża: A. Fredro: Damy i huzary
19; scena objazdowa Krynica
Tym: Kochany panie Ionesco

19.30;

s.

KINA

Był sobie glina (fr.
12.30, Stara panna
15.45, 18, 20.15. DOM

ŻOŁNIERZA: Chłopi (poi. 14 1.)
— 15.45. KIJÓW: Druga twarz

ojca chrzestnego (wł. 16 1.) —

f7, 19,30. KULTURA: Tajemnica
Aleksandra Dumasa (czes. 14 1 .) —

18, 20.15. MASKOTKA: Helga
(RFN 14 1.) — 15.30, 17.30, 19.30.

MIKRO: Dziennik szalonej gospo­
dyni (USA 18 1.) — 16, 18, 20.15.
MŁ. GWARDIA: Winnetou w Do­
linie Śmierci (jug. 11 1.) — 14.45,
17, 19.15. PASAŻ: Przygody Bolka
i Lolka 10, 11, 12, 13, 15, 16, 17,
Powrót rewolwerowca (USA 14 1.)

PODWAWELSKIE :

SZTUKA: Zabójcy
1.) — 10, 12, Co

16, 18, 20.

APOLLO:
14 1.) — W,
(ir. 11 1.) -

10,

Fot. W. Kia?

Można handlować
na różne sposoby

Co prawda na drzwiach sklepu KPHS nr 246 przy ul. Prąd­
nickiej 49 napis głosi, iż placówka ta jest otwarta w godzi­
nach 6—19, to jednak ów czas pracy nie obowiązuje widać
personelu. Często sprzedawczynie wywieszają kartki po­
twierdzone jedynie sklepową pieczęcią, iż przerywają sprze­
daż o 1—2 godziny wcześniej.

Przed kilkunastu dniami, w parę minut po samowolnym
skróceniu godzin sprzedaży So drzwi sklepu podeszła sta­
ruszka prosząc o pół bochenka chleba, Sprzedawczyni kate­
gorycznie jednak odmówiła, a trudno przecież, by po chleb
mieszkańcy okolicznych domów musieli jechać aż do cen­
trum, gdyż sąsiednie placówki były również zamknięte. Nie
pierwszy to tego typu wypadek. A poza tym zastrzeżenia
klientów budzi świeżość niektórych towarów sprzedawanych
w tym sklepie.

Jakże inaczej prezentuje się sąsiedni sklep owocowo-wa­
rzywny. Towar tam zawsze świeży, obsługa uprzejma i prze­
strzegająca godzin sprzedaży. Sprzedawczynie zawsze dora­
dza klientowi co wybrać.

Widać można handlować w Krakowie na różne sposoby.

zapraszamy Rodziców i Młodzież

na ceniraliiv kiermasz szkolny i gietde używanych podiwnik

organizowane w okresie

od 28 sierpnia do 3 września
w godz. 10—18, a w niedzielę 1 IX, w godz. 11 —IG

w (Krakowie na placu Wolnica

w Nowej Hucie na Os. Teatralnym
przed kinem „Swit“.

Na kiermaszowych branżowych stoiskach oferuje­
my w dużym wyborze: odzież — tkaniny — galan­
terię odzieżową i skórzaną — obuwie — artykuły
papiernicze — przybory szkolne — słowem wszystko
co niezbędne na sezon szkolny dla młodzieży szkół

podstawowych i średnich. — ZAPRASZAJĄC,
czymy przyjemnych i korzystnych zakupów.

Organizałorzy
PRZEDSIĘBIORSTWO

PRZEDSIĘBIORSTWO

PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLU OBUWIEM

HANDLU

■ WOJEWÓDZKIE

ODZIEŻOWE

■ WOJEWÓDZKIE

■ WOJEWÓDZKIE

ARTYKUŁAMI PAPIERNICZYMI i SPORTOWYMI

■ PSS „SPOŁEM”

■ PDT „KRAKUS"

■ DOM KSIĄŻKI
■ KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

SPOŻYWCZEGO

■ SPÓŁDZIELCZY KOMBINAT PRODUKCYJNO-

UCŁUGOWY „GROMADA"

— 18, 20, 22.

nieczynne.
(USA, 18
robić (chil. 16 1.)
UCIECHA: Szantażyści (fr. 16 1.)
— 10, 12,15, 15.45, 18, 20.15. UGO-
REK: Hello Doiły (USA 14 1.)

'
—

16.30, 19. TĘCZA: nieczynne.
WANDA: Szach królowej Brylan­
tu (radź. 14 1.) — 10, 12.15, Szpieg
Szoguna (jap. 18 1.) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: Zbrodnia w

klubie

15.45,
lowe
11 1.)
ja noc

WOLNOŚĆ: Mania wielkości (fr.
14 1.) — 15.45, 18,- 20.15. ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Kłu­
te (USA 18 1.) — 15.45, 18, 20.15.

NON-STOP, Błonia: Dyskoteka
Krajobraz po bitwie (poi. 18
— 21.15.

(jap. 18 1.)
WARSZAWA: Zbrodnia

tenisowym
18, 20.15.

Dzikiego
11,

(wł.-jug.) 16 1.)
WISŁA:
Zachodu

16, 16.
u Maud (fr. 13 1.)

Kró-

(fr.
Mo-

- 20.

17,
T.)

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT (d. sala): Wielki lup gan­
gu Olsena (duń. 11 1 .) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIT (m. sala): Romantyk
(węg. 16 1.)
TOWID (d. sala): Wiosna
sierżancie (poi. 11 1.) —

20. ŚWIATOWID (m. sala):
szeryfa (NRD 14 1.) — 15,
19.30.

WIELICZKA

czynne.
SKAWINA — Junak: Goście,

Hutnik: nieczynne.
ZOO (Las Wolski) oodziennie od

godz. 9.00 do zmroku.
OGRÓD BOTANICZNY (Koper­

nika 27) godz. 10—17.

15, 17, 10. ŚWIA-
panie

16, 13,
Błąd
17.15,

Górnik: nie-

(9—14 .15).
(10—15.30).
SZOŁAY-
9 (10—16).

Floriańska 41
NOWY GMACH: al. 3

(10—16).

WAWEL: Komnaty
Skarbiec i Zbrojownia
SUKIENNICE: (12—18).
SKICH: pl. ^Szczepański
DOM MATKTKI:

(10—16).
Maja (10—16). HISTORYCZNE:
Jana 12 (9—15), Rynek GL 35 (9—
15), Szpitalna 21 (9—15), Francisz­
kańska 4 (9—15), STARA BOŻNI­
CA: Szeroka 24 (10—14 .30). WIEŻA
RATUSZOWA (8.30—14 .30). AR-.
CHEO LOGICZNE: Poselska 3

(14—18), PRZYRODNICZE: Sław­
kowska 17 (10—13). MUZ. LENI­
NA: Topolowa 5 (niecz.), Kr. Jad­
wigi 41 (9—13), KTF: Boh. Stalin­
gradu
FICZNE: Wolnica 1 (10—15), POD­
ZIEMIA KOŚĆ. św. WOJCIECHA:

(9—17). MUZ. ML. POLSKI: Tet­
majera 28 (15—18). KOPALNIA
SOLI w Wieliczce (8—18). MU­
ZEUM LOTNICTWA: lotnisko

Czyżyny (10—14).

13 (9—21). ETNOGRA-

ży-

TEKSTYLNO-

DVZimY

380-55
205-77
657-57
417-70

przewozy
209-01.

625-50,
422-22,

Siemiradzkiego 1, wypadki teł. 09
zachorowania i
al. Pokoju
Podgórze
Nowa Huta

40,
13,

Na
NEUROLOGICZNY:

CHIRURGIA DZIEC.:

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Por. Rozm. Roln.
MeL na dzień dobry. 5 .30

CHIRURGICZNY: Kopernika
UROLOGICZNY: Grzegórzecka
LARYNGOLOGICZNY: os.

Skarpie 65,
Botaniczna,
os. Na Skarpie 65, OKULISTYCZ­
NY : Witkowice.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:
552-06. TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 17—22). INFORMA­
CJA O USŁUGACH: 505-55. 228-56 ,

TELEFON ZAUFANIA MO: 216-41 ,

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 578-08 (9—18).

POGOTOWIE

APTEKI

Rynek GL 42 (tl>en). pl . Wol-
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen). No­
wa Huta: Centrum A bl. 3 (tlen).

Gimn. 5.40 Muz. 5.50 Rad. por. roln.

6.00 Wiad. 6 .05 Sport wiejscy na

start. 6.10 Takty i minuty. 6.30 InŁ

o progr. PR I TV. 6.35 Takty 1 mi­
nuty 7.00 Sygn. dnia. 7 .35

dobry kierowco. 8 .00 Wiad.

przyj 8.25 ..Umarli rzucają
8.35 Bydg. konc. rozr. 9 .00
9.05 Wak. z muz 9.30 Słowackie
oieśni i tańce lud. 10.00 Wiad. 10.08

Przezorny zawsze ubezp. 10.13 Pioa.
z Bratysławy. 10.30 Lato z Radiem.
11.50 Nie tylko dla kierowców.
12.05 Z krajb 1 ze świata. 12.25 Coś

z Mazur. 12.40 Dom 1 my.
Cdzie wesoło, tam muzyka.
Roln. kwadr. 13.30 Musical po pol­
sku. 14.00 Aktualn. nauk. 11 .05
Sootk. z folki.' 14.30 Soort to zdro­
wie. 14.35 Rytmy młodych.
Wiad. 15.05 Listy z Polski.
Wak. z muz. 15*30 Gwiazda wokal,

jazz. — D. Washington. 16.00 Wiad.
16.10 W kręgu wl. pios. 16.30 Ak­
tualn. kult. 16.35 Z operetek H.

Kalmana. 17.00 Radiokurer. 17.20

Rytmostoo. 17.40 Wariacje na te­
mat bluesa. 18.00 Muz. 1 aktualn.
18.25 Non stop orzeb. 19.00 Wiad.
19.15 Gwiazdy świat, estrad. 19.45
Rvtm. rynek, reki. 20.00 Słowac­
kie zesp. rozr. 20.20 Z Teatrem I

Armii na szlaku zwyu. 20.50 Kr*-n.
soort. 21.00 Konc. życz. 21.35

Dźwięk, plakat reki. 21.50 Sniewa
zesóół ..2+1”. 22.00 Wiad. 22.15 Big
bandy wczoraj i dziś. 22 .30 Studio

nowości. 23.00 Wiad. 23.05 Kore^p.
z zagr. 23.10 Konc. życz, od Po­
lonii
24.00
ni a.

Dzień
8.05 U

cień’*.
Wiad.

13.00
13.15

15.00
15.10

zagr. dla rodzin kraju,
Wiad. 0.05—3 .00 Tr. z Pozna-

PROGRAM TI

3.00 Pocz. progr. 3 .03 Por. muz,
3.3Ó. Wiad. 3 .35 D. c. por. muz.

4.30 Wiad. 4.35 (Dzień dobry pierw­
sza zmiano. 5.00 D. c . por. muz,
5.30 Wiad. 5 .35 Od czyst. do gos*
podarnośct. 5.45 Mel. na dziś. 6 .10
Kai. rad. 6.15 Muz. rozr. 6.30 Wiad.
6.35 Kom. dnia. 6.40 Ze skarbni­
cy folki. 6.50 Gimn. 7.00 Próg, po­
gody. 7 .01 Tr. pr. z Rzeszowa. 7.30
Wiad. 7.35 W radiowym tyglu.
7.45 Por. pozyt. 8.00 Tematy i

propoz. 8 .05 Radio-rekl. 8.15 Muz.’

por. 8 .25 Próg, pogody. 8.30 Wiad.
8.35 Sprawy codz. 9 .00 Z. Kodaly
— T kwartet smyczk. 9.40 Tu radio
— Moskwa. 10.00 Melpomena w

Chełmie. 10.15 L. de Vi-ctoria —

Responsoria na Wielki Czwartek i

Piątek. 10 40 Nie ma marginesu.
11.00 M. Karłowicz —

. . Odwieczne

pleśni”. 1130 Wiad. 11 .35 Rad. por.
rodź. 11.40 Choroby wener. nadal

groźne. 11.50 Od Tatr do Bałtyku.
12.05 Przypomn. gospod. 12.15

Gamy ze .Smoczej Jamy”. 1-2.40
. . Życie na różowo”. 13.00 ..Ludzie

nauki”. 13.20 Jazz. 13.30 Wiad 13.35

Odpowiednie dać rzeczy słowo.
14 00 Więcej, lepiej, taniej. 14.15

Czas t ludzie. 14 .35 Muz. oper.
15.00 Radioferie. 15 40 Co się Wam
w tej audycji nalbardziej podoba.
16.00 Antena nowatorów. 16.15 Tr.

pr. z Rzeszowa. 17.00 Panorama
m Tarnowa. 18 20 Dzień, krak.
1^.30 Echa dnia. 18 40 ..Architektu­
ra a środowisko”. 19.00 S. Barter
— Toccata festiva — op. 236 na

organy l ork. 19.15 Lekcja j. ang.
19.30 W rytmie bossa nova. 19.40

Rep. lit. 20.09 G . Pterluigi da Pa-
lestrlna — Missa Sine Nomine.
20.29 ..Pancerni” — słuch.
E. Lalo — koncert d-moll.
Z kraju i ze świata. 21.50

sport. 21 .55 A. Borodin — T

fonia Es-dur. 22.30 ..Kot” —

23.13 J. F. Haendel •

grosso F-dur — op. 6
Wiad. 23.35 Co słychać
23140 Duety fórtep.

21.00
21.30

Wiad.

Sym-
słuch.'

- .Concerto
nr 7. 23.30
w świecie.

PROGRAM NA UKF

• Z KRAKOWA LOKALNIE

68.75 MHz

16.00—17.00 Program stereof.

PROGRAM HI
6.00 Pogoda 1 wiadomości. 7 .0$

Ekspresem przez świat. 8.05 Kier­
masz płyt. 9.00 Człowiek ^podziem­
ny — pow. 10.35 Dzień jak co

dzień. 11.45 Od zmroku do świtu
— pow. 12.05 Z kraju 1 ze świata.
13.00 Na lubelskiej antenie.

Dyskoteka pod gruszą. 16.05
wstańcza elektrownia. 17.40
znane o znanych: J. Tuwim.

Polityka dla wszystkich. 19.35

zyczna poczta UKF. 20.30 Mikro-
recital grupy ..I”. 21.30 Historia

jednego przeboju. 12 .15 Beniowski
— pow. 23.00 Nowe tomiki poe­
tyckie. 23.50—24 .00 Na dobranoc

gra S. Get.z.

TELEWIZJA

15.10
Po-

Ni-e-

18.30
Mu-

PROGRAM I

9.00 Poranek

szych. 10.05 Z

Inni

16.25
16.30
solka
Dla młodych widzów:

18.10 Kronika (Kr.) . 1
taż. 19.00 TEST. 19.20

(kol.). 19.30
Z serii: Al

prod. USA.
towe. 21.20
świat. 21 .50
Gottem —

__ ____ ____

22.40 Dziennik (kol.). 22 .55 ITP —

magazyn. 23.10 Program na pią­
tek.

Telewizji Najmlod-
serii: A] Capone i

prod. USA. 10.55—

16.25 Program dnia.

(kol). 16.40 Para-

film fab.
Przerwa.
Dziennik
— program TV ZSRR. 17.00

: Teleferie.
18.30 Repor-

Dobranoc
Dziennik (kol.). 20.20

Capone i Inni — film
21.10 Wiadomości spor-
Z cyklu: Czym żyje
Spotkanie z Karlem

program TV CSRS.'

PROGRAM W
17.45 Program dnia. 17.50 Z cy­

klu: Tory ziemi 1 harmonia świa­
ta pt. Nauki tajemne w dawnym
Krakowie (Kr.). 18.00 Balast —

polski film animowany (kol.). 18.10
Od stępki do wodowania repor­
taż filmowy (kol.). 18.30 Parada

przebojów — program TV CSRS.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik

(kol.), 20.20 Kalejdoskop sporto­
wy. 20.35 Dyrygent — film prod.
radź. 21 .05 Moje siedem cudów
świata — orof. Anna Sadurska

(kol.) . 21 .35 24 godziny (kol.) . 21.45

Program na piątek.

WYPADKI
I KRAKSY"

W Borku Szlacheckim samo­
chód potrącił przechodzących
drogą: Czesławę Przęczek, 1. 20,
zam. Siepraw pow. Myślenice,
która doznała ogólnych obrażeń
i Czesława Przęczka 1. 22, zam.

pod tym samym adresem. Do­
znał stłuczenia głowy i wstrzą­
su mózgu. Ambulatorium

Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło pomocy 150

pacjentom. @ Służba Ruchu
MO interweniowała w 10 wy­
padkach. (tw)
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